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Ponad 40 tys. 1.odzian 
wzi(iło udział w manif es ta ej i 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW I Kl POLSKIE3 ZJEDNOCZONEJ PARTII AOBOTNICZEl 

NR 147 (3399) ROK XI t0D%, $RODA 22 CZERWCA 1955 ROKU CENA 15 GR 

Uroczysta sesJa RN rn. Łodzi 

Nowe nazwy 8 ulic 

I Uroezyścle obchodziła wczoraj Łódź -SO l'OO'Zllit?ę po­

wstania czerwcowego proleta.rilatu łódzkiego. O godzinie 

16 ,Ponad 40 tysięcy osób wzięło udział w wielkiej, ogól­

nołódzkleJ manłfestacJI na skrzyżowaniu ulłc: Wscbod-

nJeJ i Rewoluc.il 1905 r. (Południowe.i), w hfstorycz­

nym miejscu zbudowania 4 pierwszych w Łodzi barykad. 

„.Na rogu ulioc Wschodniej l 
:Rewolucji 1905 roku (Połud­
niowej) znowu ogromne tlu­
my lud1zi. Na jezdnta.oh, na 
chodinłkaoh gbowa przy gło­
wie sto}ą robotnicy z fabryk 
łód2lkich, młod:ii.eż 97.kolna, 
kołyszą się szt.aindiary partyj­
ne. Tu, gdzie przed 50 Ialty 
trwały najlZJl!C.:eklejsze boje 
łódzkich rewoluc;oniistów z 
carskimi siepacz:ami, sługusa­

mi cara, k.aipttalistów i ob­
sza.rn.ików - znowu tłumy ro­
botnicze, zn-0wu czerwień 
sztanda!l"ów i rewolucyjna 
pieśń. Łódt~a klasa r-0botni­
cza, wyzwolona z pęt ucL<:ku 
i wyzySku, przyszła ucwić pa­
mięć tych, którzy przed pół 
Wiekiem walczyli -0 jej naro­
dowe i społeczne wyzwolenie. 

Dziś rozpoczyna obrady 
światowy Sejm Pokoju 

„ 

DO HELSINEK PRZYBYLI JU:l 

Honorowa. trybuna podczas ogólnołódzkie; manifesta.cji. PRZEDSTAWICIELE 36 KRAJÓW 
San Franci.ęro 

Mołotow, Dulles, MacMillan i Pinay 
ustalili program 

spotkania wielkiej czwórki 
W poniedziałek w pótnych godzinach nocnych (według 

cza.su środkowo - europejskiego) - bezpośrednio po pierw­
szym posiedzeniu jubileuszowej sesii ONZ - w San Fran­
cisco spotkali się ministrowie Spraw Zagranicznych czterech 
wielltich mocarstw - Małoto •v, Dulles, MacMillan i Plnay. 

rosyjski, jednakże na pierw­
szy rzut oka nie widZi w nich 
n.k tatkiego, z czym nie moż­
na byłoby się zgod7iić". Mini­
ster Mołotow miał =n.ac:zyć, 
że osta•teczne stanowWto wo­
bec tych propozycji zajmie w 
ciągu dwu n:ijbliższych dni, 

Do Helsinek pnybywaJą nieustannie delega«:Je na Swiałool 
we Zgromadzenie Sił Pokoju, 20 bm. w godzinach wleczor­
nycl.t przyjechala delegacja Związku Radzieckiego, na której 
czele stoi przewodniczący Ra.dZieckłego Komitetu Obrony Po. 
koju pisarz N. Tichonow. 

Tym samym pociągiem przy­
była do Helsinek de legacja 
Chińskiej Republiki Ludowej, 
w skład której m. in. wcho­
dzą: wybitny pi•arz chiński 
Mao-tung - przewodniczący 
delegacji. oraz Kuo Mo-zo. 

Równoczesn-e przyjechały 
delegacje Rumunii, Wietnam­
skiej Republiki Demokraty­
cznej I innych krajów. 

Przed i:rzyjr.zdem pociągu 
na peronie riworca w Helsin­
kach zebrała ~ię duża grupa 

krajów. Przyjechał juź repre„ 
zentant honorowego przewod ... 
niczącego francuskiego Zg~ 
madzerua Narodowego Edou„ 
arda Herriot, zastępca burmi„ 
strza Lyonu Vlenney, Z Cze• 
choslowacji przybyli: członek 
Akademii Nauk Mukarzowsky 
prof. Hromadka, przewodni ... 
czący Związku Pi&arzy Cz~ 
choslowacji Jan Orda, pisarz 
Frantlsek Kubka, Gusta Fu­
clkowa, działaczka społeczna 
Hodinova - Spurna l inni, 

witających, m. m. przedsta- ------------­
wiciele organiiz.acji „Obrońcy 
Pokoju w Finlandii", społe­
czeństwa oraz delegaci prz.y­
byli na Zgroma<:lzenie. 

lnie,iatywa 
H. Graczyka 
zdała egzamin 

Wc:roraj na skrzyżowaniu 

uli<: Wschodn>iej i Re~lucji 
1905 roku stanęła przybrana 
czerwienią trybuna honorowa. 
Zajęli na niej miiejsca przed­
stawiciele partii na czele z I 
sekret.an.em KW PZPR, tow. 
Tatarkówną, sekretairzem Kł.. 
PZJPR tow. B. Ma1iinowsk:m, 
sekret.anem KW PZPR tow. 
H. Malinowskim, sekretar:rem 
KL PZPR tow. Rejniakiem, 
przewodniczącym Pr.ezydium 
RN m. Lodzi tow. Geragą 
ora?: przewodniezącą Woje­
wMzlciej Rady Związków Za­
wodowych tow. Kusową. 
Na try~unie zasiedli ró­
wnież ucz.estnky powstania 
czerwcowego, weter.ani rewo­
lucyjnych walk t.ow. tow.: W. 
Za1jdel, M. Wesoly, F. Kiall­
szewski, J. Gajewski, J. Gre­
barski, J. Min:icll, J. Mróz, J. 
Bari3'!!7., S. K'l'.a~, J. Ma­
de}czyk, L. Sprucll, J. Szipak. 

Fragment ogólnołódzkiej manifesta.c;i na skrzyżowa.niu ulic Wschodniej i im. Rewolucji 
1905 T. 

Rozmowy odbyły si,.ę w bu­
dynku „Pacific Union Club". 
T1'W1aly one - jak informuje 
Agencja Reutera - 5 god·zin. 
Po spotkaniu ogłoszono krót­
ki komunik.a>t, który stwier­
d7Ja, że w czasie spotkaniia 
„nastąpila pożytecima wymia­
na poglądów w sprawie pro­
ceciury przygotowania konfe­
rencji c2lterech na najwyż­
szym szczeblu, wyznaczonej 
n.a 18 li\Pca w Genewie". 

Agencje zachodnie utrzy­
mują, że wobec osiągnięcia 
międlzy ministoomi Spraw Za­
granicznych czterech mo­
carstw „porozumienia w za- I 
sadzie'', prz.ewidyw:ane bezpo-1 
średnio przed Konfe1-encją I 
Genewską ~tkanie mini-

Delegację radziecką witali 
na dworcu ambasador ZSRR 
w Finlandii W. Z Lehlediew. 
sekretarz ger.eralny organiza­
cji „Obrońcy P·•koju w Fin­
landii" M!rian V!re-Tuomfnen, 
inni przedstawir.tele organiza­
cji „Obrońcy Pokoju w Fin­
landii" oraz radzieccy I zagra­
niczni dziennik„rze. Delega­
tom wręczono kwiaty 

Henryk Graezyk, tokarz • 
Połudnfowo - Łódzkich Za­
kładów Remontu Ma.szyn Wł6-
kienniezych, w mal,'CU br, WY• 
sunął projekt utworzenia mło• 
dzieżoweJ brygady toka.rzy, 
dla której, w oparciu o meto• 
dę pracy Czutklcha. oraz do• 
liwla.dezenla innych radzieo• 
kich nowatorów np, Henryka 
Bortk.lewi<:za, Pawła Bykowa, 
obmyślił nowe formy pracy. 

Orkiestra gra hymn naTo­
dowy. Za.gajtll maniies.tację 
posel na Sejm PRL, tow. 
Krzyw.all.sok! , okoliez.nościowe 
przemówienie V.'YgłaSZa se­
kretarz KŁ PZPR, tow. B. 
Milinowski. W swym pr:zemó­
wieniu przypomina on zebra­
nym historię D'l.erwcowych dni 
waUki proleliari1atu lódzldego, 
wailki, którą klik wyooko oce­
nił wielki Lenin, wódz mlę­
dz;ynatrodowego proletariatu, 
uw.a~a.Jąc czerwcowY bój na 
ulicach łód.zkich za pierwsze 
zl'.>T<>}ne wystąpienie proleta­
riatu w państwie carów, 

Odsłonięcia pamiq,ikowe1 tabli cy dołwrm:1e przewodniczący 
Prez. RN m. Łodzi, tow. Gernga. 

OSTATNIA DROGA 
Aleksandra Zelwerowicza 

t'I bm. Wam- l~nola croło-o artystę scen polsldch Aleb"""1a Zel· 
werowiuo. 

Tł.umy mieazkońców stolicy, liczne dalogccje tea.trów, szk6ł teatralnych,. Insty­
tucji J placówek ltułturalnyeh t całego boju przybywały od rema do Ponstw,. 
wegO Teatru Poliki-ego, gdzie w foyer, lpowito biało. cr:CrNOnq Hagq, SpOCJJ• 
wał,., wśród lrt\-ialów trumna t.e twłokami n!eodic.:fowcnego twórcy wspcnia· 
łych kre.acji a!lti:>r5kich. Wartę honorową pny t1umNe 1marłego petnili i.vyhitni 
artyści teatra Int 1 mfad1-iei s:kół ok:orslrich. M. In.: M. tw:kfirls~a, W. Bry· 
cbhiski, K. Adwentowia, W. Grobowskł, s. Bronis.zówna, N. Anrlrycx, J. Roma· 
11ówno, J. Kre<:.un<rr, M. Wrn:ykowski. 

O godl". 13.30 do foyer Pcństi.v. Teatru Polskiego pn:yby?.i, by dołyl hołd 
Stnr!rłe:nu: sNretorz.e KC PZPR: ctłonek B!uro Pol:t~c:nego KC PZPił - Edward 
O<hob I JerJJ Morowsłri, Jastępc.o pnewcdnłc1qcego Rady Poń~twu - St.etan 
lgnor, wic~rezes Rody Ministrów - Stanisław Łopot. mfflis ter łtulłury i S%tu· 
ki - W1od1imien Sokors~I. 

O godt, 14 nostępL1je wypr~wodz•ni~ zwtoti na Cmentarz Wojsll:owy na Po­
wqd:och. ł'rzed gmachem teatru łegno artystę w słowach pełnrch wrune"ń i 
ialLf, dyrektor Pań.st... Teatru PolH!ego, Arnold Sxytman. 

Od brom Crnentan:o Wojskowego na Powq%kCKh, pnr dtwlę!c:cdl morsto 
lałobnego rusza kondukt pognebowy. Pned trumnq lrrociq drleslqtki delego<:ji 
1 wi•ńcoml. 

Ne1d otwartą mog»q w Alel Zoslutonych 1abral głos minister Kultury I S.luki 
W. Soiror1ld. 

Przy głuchych diwlęltach werbli tnJmna rostoje złoiona do grobu. ~ogłła 
fM'lrrywo •l'ł wieńcom! I wiq1onkaml kwiotów. Stołka xłoirfa 01lolni hold 
wlelki.tnu ort,sde. 

„Czerwony szt.and.ar walk 
w Rewolucji JQ05 roku - po­
wiedoZi.ał m. in. t<Yw. B. Mali­
nowski - wysoko niosła kia~ 
s.a robotnicza w okresie dwu­
dziestolecia i w czasie najazdu 
hiitkrowskiego - KFIP i PPR, 
następczynie „I P:roleta:riatu" 
i SDKPiL.„ Pomni wi;pani.a.­
tych walk pow:.tania czerwco- · 
wego i ofia,r pon.IBsionych 
prze.,; klasę robotniczą całego 
świi.aita w =sie Wlatlk z kapi­
talizmem, raszyzmem I impe­
rlali'zmem - będziemy wier­
nie etrzec j edoności ruch u ro­
botniczego w naszym mieście, 
w naiszym kraju ... " 

„Uczymy się coraz lepiej 
rządlzić, ale to rządzenie może 
być coraz doskonalsze wtedy, 
jeżeli masy pracujące będą oo­
raz śmielej brały w n.im u­
d.7li:ał, jeżeli robotnicy Łodzi 
będą pamiętali, że i chłop na­
sr;ego wojewód~tw.a stawał w 
kitach 1905 - 1907 przeciw 
samowŁad2Jtwu, jeżeli robotni­
cy łódzcy pomogą WYi.aśnić 
ahtopu potrzebę budownictwa 
spółdzielni produkcyjnych, 
podll!()Szeni.a kultury rolnej, 
s.adzenl.a kukurydzy itd„ gdyż 
i.n.acz.ej nie tx>dniesiemy pr-0-
dukcji rolnej i hodowlanej, 
potrzebnej do z;aspokojenia 
wciąż rosnących naszych po­
traeb". 

Na ogólnołód:zk:iiej manife­
stacji zabrał również głos 
wetera.n czerwcowych walk, 
członek SDKPiL, PPR i PZPR 
tow. J. 'Madejczyk. Opowie­
dział on zebranym o ciężkiej 
sytuacjj klasy robotniczej w 
1905 roku, o nędzy i ucisku 
łódzkiego robotllika, o oiężkiej 
pracy na kaipitalistów, o gro­
swwych zarobkach, długim 
dniu pracy. Zgnębieni fizycz­
nie robotnicy, przeżerani nę­
dzą, głodem i chorobami zdo­
bywał! się jedillllJk na niezwy­
kły hart duchowy. 
Zbierając się w kółkach or­

ganizowanych przez SDKPiL, 
zapomawali się z ideami wal­
ki i śmiało występowali prze­
ciw caratowi i kapitalistom, 
nie lękając się krwawych o­
fiar - takich, jak te, które 
ponieśli przed 50 laty na ba­
rykadach ulic Wschodniej i 
Południowej. 

... Uli=mi Wschodnią i Rewo­
lucja 1905 roku płyną 1 tysię­
cy ust słowa „Międzynaro­
dówki". Przew. Prez. RN m. 
Łodzi , tow. Geraga, zdejmuje 
pokrycie z pamiątkowej tab­
licy wmurowanej na domu 
przy uhcy Rewolucji 1905 r., 
ukazując napis: 

„1905-1955 r. W dniach ~2-
24 czerwca 1905 r. proletariat 
Lodzi na wezwame SDKPiL 
powstał do walki zbrojnej 
przeciw caratowi i kapitaU.s­
tom ... ". 

* • * 
W MDK im. J. Tuwima rad-

ni miasta zebrali aię wczoraj 
na swej uroczystej sesji, po­
święconej 50 rocznicy Rewo-­
lucji 1905 r., która stała się 
uosobieniem braterstwa broni 
i nierozerwalnej więzi pol­
skich mas pracujących z re­
wolucyjnym proletariatem ro­
syjskim. 

Referat o Rewolucji 1905 r. 
wygłasza przewodniczący Prc·­
zydium RN m. Łodzi, tow. 
Geraga. Słowa referatu kreśl'! 
historię zmagań łódzkich ro­
botników, wypadków łódzkich 
sprzed pół wieku i krwawą 
masakrę wracających z mani­
festacji robotni;.ów, rzeź bez­
bronnej ludności miasta przy 

zbiegu ulic Pustej i Karola, 
barykady, które zbudowano, 
ty bronić się przed tysiące 
razy silniejszym i doskonalej 
uzbrojonym caratem. Była to 
walka prowadzona ramię w 
ramię z proletariatem Rosji, 
który obalił carat 1 dwukrot­
nie dał Polsce wolność. Wo!J.. 
ność i możność budowy socja­
lizmu, usunięcia wiekowej 
spuścizny wyzysku, nędzy i 
głodu. 

Dla upamiętnienia tych hi­
storycznych dni walk boryka· 
dowych Rada Nlll,rodowa m. 
Łodzi nlll S!Wej sesji podejmu­
je uchwałę, w której czytamy 
m. in.: 

„Ulica Zgierska zootanie na­
zwana imieniem L. Wa:ryń­
sklego, twórcy, założyciela i 
przywódcy „Proletariatu". 
'" - Ulf.ca Srebrzyfu;ka zosta­
nie nazwana im. Henryka Ba­
rona, zasłużonego bojownika 
w walce z caratem 1 rodzimą 
burżuazją, straconego na sto­
kach Cytadeli w 1907 r. 

- Ulica Rzgowska zostaje 
nazwana im. Bolesława Kali­
szewskiego, zasłużonego dzia­
łacz.a robotniczego, kierowni­
ka Wojskowej Organizacji 
SDKPiL, skazanego w 1906 r. 
na karę śmierci. 

- Ulica Niciarniana będzie 
nosić nazwisko Wawrzyńca 
Bekrychta - czynnego agita­
tora SDKPiL, aresztowanego 
w 1893 r. i więzionego w 
związku z podłożeniem bomby 
w pałacu Kunicera, a następ­
nie skazanego na 6 lat zesła­
nia na Syberię. 

Ulica Nawrot zostaje 
przemianowana na im. Teo­
dora Jelińskiego, działacza 
SDKPiL, który w dziewiętna­
stym roku życia skierowany 
został do Łodzi przez SDKPiL, 
zamordowanego w c:zia&ie roz­
lepi.anilll. odezw. 

Ulica Wodna zostaje 
przemianowana na im. Józefa 
Kawczyńskiego, CZt!onka „Pro­
letariatu", delegata na II 
Zjaro SDPRR w 1903 r. w 
Londynie, członka Z. Ł. 

SDKPiL i sekretarza Dzielnicy 
Wodna. 

Dotychczasowa ulica im. L 
Waryi1skiego będzie nazwana 
im. Wł. Hibnera, zaś dotych­
czasowa ulica im. H. Barona 
- im. Wł. Kniewskiege>. 

Według infoimacj! poda­
nych przez „New York Ti­
mes", trzej ministrowie za­
chodni przedstawiali ministro- s.trów nde odbędzie się. / 

Do Helsinek na Swlatowe 
Zgromadzenie Sil Pok•)jU 
przybyli przed .~t11wiclele 36 

wi Mołotowowi p1a:n, :>prowa- r--------------------------
d'll!ljący się w zasadzie do na­
stępując~h punktów: 

1 Celem Konferencji Gene­
wskiej l>OWlmto być raczej 

wytworzenie atmosfery sprzy­
jaJl\(leJ złagodzeniu napięcia 
międzynarodowego, anl:l:ell ro­
kowania w sprawie rozwi~­
nl& konkretnych problemów. 

2 Na posiedzeniach przewo• 
dnlezylłby kolejno azefo• 

wie rądów czterech mocarstw. 

3 Konferencja trwałaby ł 
do 6 dol, z łyJD, że z góry 

zostałaby ustalona dała Jej 
za.kończenia. 

4 W przemówieniach wstę-
pnych nefowle rządów 

wskll.zaliby na główne, Ich 
zdaniem, przyczyny uaplęola 
międzynarodowego, a następ­
nie sta.ra.liby się uzgodnić w 
dyskusJl procedurę, jaka mia.­
laby być później zastosowana 
w rokowaniach nad usunię­
ciem tych przyczyn. 

Zdaniem korespondenta 
„New Yook Tim.es", trzej md.­
ni.sirowie proponują równ1ież, 
by Po wstępnych przemówie­
n'iaoh &efów rządów nastąpi­
ła przerwa, podczas której o­
becni w Genewie millllistrowie 
Spraw Zagranicznych ustalili­
by sposoby dySlkutawia-nLa pz-o.. 
blemćw poru.w.onych w prze­
mówieniach wstępnych. Dzien­
nik <k>daje, że po zakończeniu 
konf&encji szefów rządów, 
rokowani.a kontynuowaliby 
minisllrowie Spraw ,Zagranicz­
nych, ich za51Łępcy i różnego 
rod7'aju komisje, powołane do 
omówienrlia konkretnych za­
gadnień. 

„Po spotkaniu C'2Jterech mi­
nistrów w San Francisco -
podaje Agencja Reutera -
rzecznik mocarstw zachod­
nich oświadczył, że minister 
Mołotow oznaimil, iż nie miał 
wpraw<l.zie C2l3'9U na przestu­
diowanie propozycji zachod­
nich w przekładzie na język 

Dla uczczenia XI rocznicy PKWN 

Cenne zobowiązania 
załóg robotniczych ŁODZI i woje\\'ódzlwa 

Od XI rocznicy ogłoszeni~ Manifestu PKWN dzieli nas 
niewiele cza.su. We wszystkich zakładach pracy załogi czynią 
już przygotowania, aby Lipcowe święto jak najgodniej po­
witać. Szeroką falą płyną zobowiązania doty~ oszczęd­
nego gospodarowania. surowcem, zwiększenia wYda.lnośel 
pracy oraz podniesienia jakoś cl produkcji. 

Zalega Łódzkich Zakładów mlodzieź. W oddziale konfek­
Obuwia Gumowego podejmu- cji brygada młodzieżowa zmia­
jąc zobowiązania lipcowe po- ny „A" postanowiła bez szko­
stanowiła szczególną uwa;:ę dy dla jakości zwiększyć pro­
zwrócić na poprawę jakości dukcję obuwia o 0,3 proc. Bry­
produkcji oraz oszczędność gada młodzieżowa z oddziału 
surowca. W związku z tym zabawek będzie produkować 
oddział krojowni zmniejszy zabawki tylko dobrej jakości. 
odpadki dzianiny grubej o 0,1 ZMP-owiec Franciszek Bu­
proc„ a flaneli o 0,5 proc. dzlsz zobowiązał się wykonać 

Robotnicy z oddziału pras 10 zabawek ponad plan, a Cze­
Z\viększą produkcję gumy o sław Sieczko zaoszczędzi 10 li-
56 kg oraz oczyszczą l napra- trów benzyny. 
wią kilkanaście starych form. " I/o * 

Wiele zobowiązań dla ucz- Tkacze z Ozorkowskich 
czenia 22 Lipca oraz V $wiato- ZPZ dla uczczenia 22 Lipca po­
wego Festiwalu Młodzieży I stanowm ilościowy plan pro­
Studentów podjęła równieź dukcji w czerwcu wykonać w 

nr n'ledzr eię·1 
· 26 czerwca br. ł 

spotykamy się i 

w Spale . 
i Szczegóły I 

w najbliższych ~ 
numerach l 

i•tlllltlłtHIUłltlllltfllllUUllllllllUUlttllłlllłllłl:-

103,5 proc„ przekraczając je­
dnocześnie zaplanowaną ilość 
tkanin pierwszego gatunku u 
7 proc. 

- Aby tkacze mogli swoje 
zobowiązania zrealizować -
załoga oddziału przygotowaw­
czego tkalni postanowiła: 
My dostarczymy dodatkowo 13 
tys. kg przędzy. 
Załoga oddziału przędzalni 

zwiększy produkcję I gatunku 
przędzy o 0,6 proc. oraz obni­
ży ilość odpadków w stosunku 
do planowanych o 1,2 proc. 

Cenne zobowiązania podję­
li robotnicy działu głównego 
mechanika. W czerwcu vry­
konają oni ponadplanowo oko­
ło 280 sztuk części zamien­
nych dla oddziału przędz~lni. 
Ponadto wyremontują dwa 
bębny do s.amc;>rząśnic oraz 
doprowadzą do stanu używal­
ności urządzenia wodociągo­
we w ambulatorium. 

Brygadę, Jako że powstała 
dla uczczenia V $wiatowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen„ 
tów, nazwano „brygadą festl„ 
walową". 

Trayosobowa brygada z 
Ren.rykiem Graczykiem na 
czele postanowiła zwiększyć 
wYdajność pracy o 20 proc, 
oraz oddawać produkcję wy„ 
łącznie wysokiej jakości, 

Do współzawodnictwa z„ 
spół wezwał calą młodzież :111„ 
kładów pnamysłu metalowe­
go. 

Do chwili obecnej w Połud„ 
nlowo - Lódzklcb Zakładach 
Remontu Maszyn Włókienni­
czych powstało Już 8 brygad 
tego typu. 

Jednak apel brygady Gra„ 
czy ka nie zna lazł Wielu na~ 
śladowców wśród młodzieży 
innych zakładów, 

W związku z tym w §w!etH„ 
cy Poludniowo-Lódzkich Za" 
kładów Remontu Maszyn 
Włókienniczych odbyło się 
wczoraj zebranie rozszerzone• 
go Prezydium Zanądu Łódz­
kiego ZMP, na którym szcze­
gółowo omówiono, na czym 
polegają nowe fonnv pracy, 
zastosowane przez zespól Gra„ 
czy ka. 

W dyskusJI, Jaka odbyła się 
po referacie oraz po specjal­
nie zorganizowanym pokazie 
pracy brygady Graczyka -
zebrani zgodnie orzekll, te ta 
nowa ·Inicjatywa zasługuje na 
uerokłe spopularyzowanie nie 
tylko w przemyśle metala. 
wYm. looz również w Innych 
galęzła.ch produkcji, 

WJmlana depesz 
między ministrami 

resort6w lączaości 
Polski i Indii 

W IWiqz:ku 1 otwaf'dem w dnlu 21 
bm. bezpośredniego połqcz&ll'io rodio­
telagrofic:znego I otwierunym w dniu 
22 bm. bezpośrednim połqc:zeolem ra" 
diotelefonicmym r Indiami, mln i siro­
wie resortów łqctności prof. Wcdow 
Szymański I Shri Jagjiva„ Ram Wfm"ie-­
rili mlędry sobq depeue. 

W 10 rocznicę powrotu Ślqska do Macierzy 

NA ZDJĘCIU: na Górze św Anny 250 tysięcy Stqwków radośnie obchodzilo JO ror.zn!cę powrotu Sląska do Macierzy. 
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DZIENNIK 
jugosłowiański „POLITIKA" 

o konferencji 
czterech mocarstw 

BELGRAD, 21. 8. 
Nawiąz11Jąc do zbliłajl\CtJ Ilię konferencji szefów r~d6w crlerech włelldch mocaratw 

Rozbrojenie i zakaz 
broni atomowej 
- to warunek pokoju na świecie 

dziennik „Politika" pisze: RMbroJenle I zakaz •tosawanfa broni atomowej to pochh.wowe warunki usunięcia 
Jest to po wojnie pierwStr.e mów opartych na z.asadzle ró- gu w.amych kroków w ki-enm- rt"<l'iby nowej wojny - płne chiński „Dziennik Ludu". Dlatf'go tet te właśnie pałąee za.-

Spotkanie praedstawicieli wiel- wnoścl, kiót-a oczywiście z.a- ku stabilirecji. pokoju i ure- radnienła omawiane będą na rozpoczynającym się w HelSinkach 22 bm. SwiatowYm 
kiloh mocarstw na n.ajwyż.w;ym kład.a również gotowość stron gulowania palących proble- Zarom&dzeniu Sił Pokoju. 
szczeblu. Są ludzie, którzy, pójścia na ustępstwa w inte- mów, lecz że konferencja ta AIWl!'zUjąc poważne konse- stwlierdza, :te wydartki na cele 
przypomina.jąc warunki, w ja- resie pllk<>ju - ooraz wyraź- może i'<iwnież z.apoczą11kować kweccje ekionomioezne wyści- wojskowe w Stan.ach Zjedmo­
kich odbywały się konferen- niej staje się jedyną drogą nvwą erę w stosunkach mię- gu zbrojeń d1a narodów cwnych zwiększyły się w cią­
cje w Tehera~ie, Jałcie i wiodącą do zapewnienia po- dzyrutrodowych. państw zachodnich, dzilennik gu oota1bnich pięciu lat o 
Poerzdamie, utrzymują, iż czas koju na oa.!ym świecie. ...----------------------------.-, prreszło 300 proc. W Wielkiej 
takich rc~kowań miinął i że o- w czasie przygoitow.ań do Brytanlli. - o bltsko 200 proc., 
becnć.e należy ich unikać. Je<i- konferencj•t przedstawicieli B • a we Francji o prawie 350 

n.adcie również w nowy<.:h wa- czterech moca.rstw, na której ezpra'Wle proc. Wynik.iem tego było 
runkach spootklBnia na naj- omawme będą don\osle pro- zwiększenie podatków, wzrost 
wyższym szczeblu mogą być l>lemy międzynarodowe _ n.a cen, zahamowanie budown.ic-

pożyteczne i pożądane, jeżell caJym świecie przeważ.a duch władz bon' ski· eh twa mieszkaniowego itd. 
kraje uczestniczące w roko- n·adziei. Byłoby rzeczą niere-

. eh Nairo<ly wszystkich krajów 
w.ani.a szczerze pragną przy- alną sądzić, i7: rokowani.a te 
czy11ił się . do osła.bien.i.a na... ostateomie uregulują wszyst- - pisze dalej dzlenn;ilk - do-
ptę<:J·a międzynarodowego i kie sporne sprawy i wyleczą WIEDEt:f. 21.6. magają się, by energia ato-
stabilil2lacji pokoju, opartego . świat z wseystkich jego che>- Członek SwlatC>Wej Rady Pokoju, prof. Uniwersytetu Wie- mowa stooow.aai.a byla WYlą-
na bezipieczeństwlie zbiloro- rób. Jednakże mezmiemie nie- deńskiego, Brandweilller, który udawał się do Helsime!{, =ie do celów pokojowych, a 
WYm i niezawisłości ws:z.yst b · · d został zatrzymany na granicy mi""zy Austri<> a Niemcami ni.e służyła masowemu zni&z-

. · . - e7Jj)ieczne jes.t twu.er .zenie, "" " czeniu. O<lipowied""" na te żą-
Juoh naxodow, j.akoby rok:O'W18ni.a genewskie zache>dnimi pn;ez władze Niemieckiej Republiki Federalnej. ....., 

•~ ł d cL ' Oświadczono mu, bez podania uzasadnienia, że nie ma pra- dani.a ludów było roZPQCZęoie 
n·w mog y oprowa zie do przez świia•tową RadA Pokoi·u 
„--'-ych k-'·retnych decy~j; wa wja:uclu de> Niemiec z.achodnich. „ 
""'""' vu"' u·~ ir."~"""1i przeciwko brom a-W ke>lach politycznych 1tolicy Austrii bezprawie władz ·........-.-· 

bońskich wobec prof. Brandwelnera. który stano wczo wy- t.ornowej. 
stępuje przeciwke> uzbrajaniu Niemiec zache>dnich J uprawia- Rządy mocairstw z.achodnich 
nej prz;ez Bonn propag.andzlie .A!llschlussu Austrii, ocenia się - pisze c12Jienniik - zaczęły 
jako bezczelną prowokację. Między Austrią a Niemcami za- u.<lwiiadruni.ać sobie, że to po­
chodnimi obowiązuje układ o swobodnym ruchu ke>munika- tęrżn.e dążenioe narodów nie 
cyjnym. 

publ:ki Ludowej, jednego z 
wielkich mocar~w. Ś\Viadczy, 
Iż Stany Zjednoczone chcą u­
niemożliwić poważną dysku­
sję i uregulowanie tej sprawy. 
Fakty drOv."Qdzą, że amerykań­
slc.a klik.a rządząc.a nie chce 
rozbroienia i zamierza konty­
nuować agresywną politykę 
zwięksmnia zbrojen i przygo­
towyw<l«'lia we>jny atomowej. 
PrzewodniJC':zący amerykań­
skiiej komisji do spraw energii 
atomowej, L. Strauas, c.twar­
c~e powiedz:ał, :ie Stany Zjed­
noczone zamieI'2la.ją przyspie­
szyć produkcję b1'0.nt atomo-
wej i zwiększyć jej zapasy. 

1 Dzięki poounięciom Związ­
ku Radzied~iego, Chiin i ilr­
nych miłujących pokój państw 
w kiierunku zlagodrenioa napię­
oia międzynarodowego - pi­
sze w zakończeniu dzlienniik -
stwor:2J()1lo pcmyślne warunki 
l'Ozwiązania konfliktów mię­
dzynrarodowych, 

Kazań 
(Tatarska ASRR) 

NA ZDJĘCIU: Kreml kazań-

1ki. 

W spotkaniu Eisenhowera -
Edena, Fawre'a d Bułganiina -
pisre dalej „Poliltikial' - po­
kładane są wielkie nadeieje. 
Ma to swoje uz:asadl!l!ienlie. O­
becnie powstała na świecie 
nowa, pomyślniejSLa dla roko­
w•ań iaitmusfeira. Rokowania 
Cllterostron.ne są wynikiem o­
żywionej aktywności dyplo­
matycznej, walki o stopniowe 
osłabianie napięcia mi~zyna­
rodowego. 

Gdy istnieje niezbędna do­
bna wola, szczere wysiłki i 
g<Jl!owość uw0iJ?ni.a propozycji 
drugiej stTony l':a szczere, gdy 
strony gote>we są pójść na u­
stępstwa, wy~ się po!Ityki 
!>loków - można osiągnąć po­
zytywne rezultaty. 

W Wietnamie południowym 
,,'.Pe>lilika" i.V'Skazuje w dal­

~zym ciągu, że metoda ro.z-

W zakończeniu „Politika" 
lńlwierdizia, że na Genewskiej I 
Konferen<.:jl S7.efów r7.ądów I 
crterech mocarstw me>żiiwe 
jest nie tylko pe>dj ęcie sz,ere-

może być ignorowane. Nawet 
niektórzy zwolennicy polityki 
„z pozycjd siły" musieli wy­
pe>WLedzieć się na rzecz reduk­
cji zl>rojeń, lecz jednocześnie 
&twairzają atmosferę pesymi­
zmu wokół perspektyw joahle­
gakolwiek. realnego pororzu­
rnlieruiia w sprawi.e roobrojen.ia. 
Nale-.i:y przy.z.nać, że kwestia 
rozbroierua jest skomplikowa­
na, mogłaby ~ być roz­
wiązaM, gdyby państwa m­
ohodniie ustosunkowały ~ do 
111iej sz,czel1Ze i uczciwie. Pro­
pozycje Związku Rad~eokie­
gio w ~rawie rozbrojenia z 
maja br. dają nową okazję do 
osiągni~ porooumieniia. 

nadal toczą się walki 

Ta rocznica 
ostrzega imperialistów 

Gdy 22 crerwca 1941 roku Hitler ooipadł na ZSRR, 
zaohodni •iJmiperila·liiśoi nie ukrywali radości. Orga­

ni2latorzy interwencji pmecilwko pierws2Je!Ilu w dzie­
jach państwu rol>otniików i chłopów pe>witiaJli dzień 22 
czerwca jlB/lQ) d:zień irealiizacjd swych marae11. Pe>tentaci 
nowojorsldej Wall Street i londyńskiej City, którzy do­
larowymi i funtowymi za.strzykami wylcarmi[i niemiec­
ki mi:liiary12l!ll, gra~ulowali robie stawki na Hitlera. W 
Waszyngtonie pM..niejsrzy prezydent stanów Zjednoozo­
nych, Truman, groeił z tl11umfem teorię wzajemnego 
Wy<lm-'W1awienia. się obu stron, teorię sprowadzającą l>ię 
do słów: „Nill<'haj zahitjaJją się oni wzajemnie jak naj­
więcej!" Międzynarodowy kapitał z entuzjazmem PC>­
wtórzył za 'l'rumanem to mwołanie. 

Eeha tego zawolainla często r<l2llegały się w Iata.eh n 
wojny ffli.a.ilowej, mimo że USA znajdowały się w a:nty­
hitlerowskiej koaldcj:i wra11: ze Z'W'iąooem Radzieckim. 
Mówią o tym ~cllty wywiadu amerykańsldego z 
wysłannilkami Hiltlera., zmiel."2J8jąoe oo wspólnej z Hi­
tlerem wyprawy na Zwlą7Jek Rad'llillCkli, mówią porozu­
rni~ia kartelowe międa;y amerykańskim koncernem 
:Du Ponita i hitlerowddm I. G. FaTben, poo:ozumienta, 
które przet.rwtały cały czas wojny. Przejawem tego był 
ro.zk.a:z ChuTChi:lla, nakazujący dow()d:z;twu armii biry­
tyjskiiej rnagaizynowanlie Clldiobytej broni niemiecldeJ, 
a-by w „odpowiedniej Cihwili" u:zibro!ć w nią Wehrmacht 
przeoiWko Zwią:zikoWli Rad.IZieckiemu. Crekiali na tę „od­
PQwiednią chwillę". Zwlekiaii z utworzeniem drugiego 
frontu w Europie. Liczyli na to, że Kra~ Rad nie zdo.ł.a 
się oprzeć namale hitlerowskiej. 

Z k1iaju, w którym ~ naród prowa~ bohatersk14 
walkę z t.aszys.towskimi na1jeźdfoami, płynęły nilepo­
myślne dla nich wieści. Niepomyślne dla ruch, a rados-­
ne dla wszys1llcioch narodów eUIQpejskicll, kiióre niecieir­
pliwie wyczekiwały WQJ.ności. Serca bjly nadzieją, gdy 
popraez trzask z nasba'Wionego na Moskwę, ulmytego w 
Warszawie, Pradze czy Paryżu radrioodbiorn.i!ka, płynęły 
słowa komunikatu o klęSkach hitlerow<.:6w PQd Moskwą, 
Stalingradem, Kuirsdtiem, Orłem, Rostowem czy Lenin­
gr.adem. Lud21ie we wszystkich miastach europejskich 
powtarz;aJ.i ie sobie z radiOOcią. Wiedzieli, że dla podbi­
tych przez hltlery7Jm na~'Odów Europy losy tej wojny 
są sprawą życia i śmierci. Wied2ieli, że pod Moskwą 
czy Stalingradem ważą się looy calej lud7'kośC'J. 

I nawet w bl:udnych d1a Zw1ązJm Radzieckiego chwi­
lach ludzie głęboko Wi.eifl.3'1i, że w walce z faszyzmem 
zwycięży to, oo post~ i sprawiedliwe. Hisl.oria nie 
zawiodła tych nadi1Jei. ZwYciężył ustrój wolny od wy­
zysku człowieka przez cr.łowieka. Zwyciężyro państwo, 

stworrone wysfil1;.iem milionów świladornyoh, wolnych 
lud.zli. Zwyciężyła pw.odująca ekonomi!ka radzieoka, 
oparta. na wielkim flOCJ:aU.istY=Jym przemyśle i rolnic­
twie. 

Robotnicy aigerscy w Mai­
son Rouge (dep. Seine et 
Marne) ogłosili strajk, by 
wyrazić w ten sposób pro­
test przeciwko nędznym 

warunkom egzystencji. 
NA ZDJĘCIU: gruptl 

atrajkujących. 

Rada Państwowa ChRL 
zaaprobowała projekt 
pierwszej piąciolatki 

PEKIN, 21.8. 
18 ar.erwca :Roarla Państwowa 

Chińskiej Republikl Ludowej 
zaaprobowała projekt pierw-
11.Zego 5-letnieg<> planu rozwo­
ju ge>sPQdarki narodowej 
ChRL. 

Budowa 
nowych linii 

kolejowych 
w Jugosławii 

Opoo.yoja Stanów Zjedno­
cronyoh wobec udzri.ału w ro­
kowaniach rozl>rojeniowych 
przedista wiciela Chińskiej Re-

Zaostrzenie sytuacji 
politycznej we Włoszech 

'1\'l."ll'M. ·n. 6, 

Jak Jm podawaliim;r, dnia 20 bm. wszyacy ministrowie 
rqdu wlosklero złożyli dymisję na rc::oe premiera Scelby. 
Jak podaje aaencja. ANSA, „pruwodniczący Rady M.tni-
1trów pny1łąpl do zmiany 1kladu rzl\dU. Nowy gabinet, tak 
jak poprzedni, akładać się bęchle s przedstawicieli cbrzdol­
jańeklcll demokratów, liberałów I aocjaldemokra.tów". Decy­
zja Scelby 1powodowana zost&la wzmaaaJitlll\ się groźbą 
kryzysu rzl\dowego. W tych dniach parlament wl01ki miał 
mę wypowiedzieć w 1prawie wnłoslr.11 o votum nieufności 

dla rządu. 

bietnlc na temat demokra­
tycznych posunięć w kraju. 

Prasa postępowa wskazuje 
jednakże, iż program przed­
stawiony przez Fan!aniego jest 
niezwykle ogólnikowy i że ma 
umożliwić rządowi manewro­
wanie, 

Z Sajgonu donosz11: 
Na południowym brsep neki Mek0111r nadal toez11 się 

ucięte walki pomif',dzy oddDalaml ~u N&"G Dlnh Diem& 
a wojskallli aekty Hoa Hao, 

W walkach tyoh bierze u- -----------­
dział 15 batalionów woj11k 
nądoWYcll, wyposażonych w 
ciężką Elll'tylerię, samoloty i 
jednoot.lcl floty WQjennej. We­
dłlug informacj,j podawanych 
przez agenoje zachodnie, w 
ciągu O&tatnich dwóch dni W 
bojach n.ad rreką Mekong zgi­
nęło lub zostało rannych p<>­

nad 100 t.ołnioerzy, 

Znaczna łiczba oddzłełów 

sekty Hoa Hao przeprawiła 

&ię n.a drugi l:>rzei l'2eki w ce­
lu prowadrenha walk parly­
umclt.lch. Jeden z tak\roh oo.­
działów ostrzel.ał z rnożdZ'iler.zy 
mirasto Caolanh, poł<Yi.one o 
100 km na zachód od Sajgonu. 

Pra58 d.onosl tak:t.e, te 19 
bm. próbowwlo dokonać za­
machu na wliceministra Obro­
ny ~du Ni<> Dinh Diana. 
Zamach nie udał alę. Ni-eda­
wno ostrael.ano z karabinu 
maszynowego gmach M.ini­
stersliwa Spraw Wewr1ętrrz.­

nych. Kilka dni temu niez.na­
ni sprawcy otworzyli ogień do 
dwóch dyplomatów emery­
kańskiob., jadących samocho­
dem u1icami. Sao gonu. 

Po wydarzen~ach 
w Argentynie 
Jak jut podawaliśmy, prz.y-1 

wódcy nieudaonej rewolty w 
Argentynie 2'.0S'talli e:resztorwa­
ni. Z doniesień ,prasy wynika. 
.te przygotow>U.jąc reM:lltę Il­
C2Yli oni na poparcie ze stro­
ny armii i lotnictwa. Zwa-a­
ca uwa.gę takt, że przeciwko 
rządowi Perona wystąl!)iły 
przede wszyS>tkim te jednost­
ki morskiej pieche>ty i blł!.ty 
~Y'l~'l. wv,ienueJ, w ~ 
rycll stosunkowo niedawno 
przebywał z wizytą minister 
Marynarki USA - Thoma11 i 
wy:i.&1 oficerowi~ amerykań-
1cy. Przyjei.diall on! do Ar­
gentyny włllŚllie na za,proeze­
nie przywódcy 111plsku, Oli­
viera, który do dnia rewolty 
był mlnistrem Marynarki Ar­
gentyny. 

Zaostrzenie sytuacji politycz­
nej we Wloszech \vywolał pn;e. 
de W!SZYSbkim takt, iż wśród 
maa ludowych wzmaga się nie­
zadowolenie z polityki zagra­
nicznej i wewnętrznej rządu 

Scelby, polityki, która w żywo­
tnych sprawach sprzeczna jest 
s interesami narodowymi kra• 
ju. Społecreństwo włoskie do­
maga się zmiany polityki rz1t­
du, domaga się obmny nieza­
wi.!łości narodowej i suweren­
no6ci Włoch; prowada,e:nia po­
Myki na rzecz złagodzenia 
napięcia międzynarode>wego, 
utrwalenia pokoju oraz ścisłe­
go przestrzegania konstytucji, 

Aleksander Zelwerowicz 

Z Montevideo don<>&Zll, te 
rząd UrugwaJu postanowił 
zwrócić Argentynie 39 aam~ 
lotów, krt.óre 111dow11ły na lot­
niskach Urugwa~u p0 kilęsce 
rewolty. Do Urugwaju przy­
bY'li już przedstawiciele lot­
nictwa ugentyńsk;ego, by o­
debrać te samoloty. Wed~ 
informacji zsmiesru:zooydl. 
pn;ez prasę, część rebelian­
tów, która schroniła się i zo­
siała intemowran.a w Uru­
gwaj-u, wyraziła chęć nie­
z,włcx:znego pow1ro.tu do kra­
ju. 

• • ZYJC 
Z marł ten, ~tóry był w tea-

tr1e symbolem iyw-ot~ !·_ ~ • 
noki i ptoml~niem 1dawa· ) 
łoby się nic1n.;stczclnym, 
ogniem, przy którym grr:a• 
Ir tlę i 1 którego braty is· 
lny iycia całe p0kolenia 
aktorów I a'k:orek. Rozda• 
woł swój ogień stciodn• I 

w nas 
Prasa dono;;I także, że rząd 

argentyński aresg;towal ponad 
800 marynarzy, którzy brali 
udział w rewolcie. W Buenos 
Aires ogloszono oficJalny ko­
munikat, który stw\erdza, że 
Marynarka Wojenna l wszy5't­
kie :nne fonnacje sił zbroj­
nych Argentyny „są lojalne 
wobec rządu prciyd<mta Jua­
na D. Perona", 

• 
WYUAUZEN 

'l'u kh boli 
Nowo}onki dt:e.n:\i\c. „Journal 

American", omawiając de'.darację 
wyda.nq po rozmoHach rad:r:\.ed..o­
jusiosłowlańsJdc::h w Bc-.tgra.r.ixte, pi· 
U• m.. in.1 ,,Departoment SkJnu, 
uMłujqc Jachować dobrą młnę, nie 
moi• jednak ukryć "ontłernocjl :1 

powodu ostatnkh wydoneń i błq· 
dtl w dyp!omatycznr~h ciemnoi· 
ciach... USA wydoly wiele mlllo­
n6w dolarów, aby ropobi.c •bll­
i..,.lu pomł..izy hlgraclem a Mo­
łkwqff, 

Tu Ich bolł nojwl.-oJ. Rachuby 
Wouyngtonu, oport. no wyda-­
waniu „wielu mili-onów dołGl'ów11 w 
c•lu mąc~a sło.sunków pomięd:rJ 
J~q a Zwląrklem Radl'łec· 
kim I innrmi krcrja ml Eu.ropy 
-hoclni.tj, wii* w łeb. Zatrlum­
fowoła J.d1"0Wa rzecxyw;stość poll· 
tr<:z:no, któr~j najistotnłejnym ~ 
l'Mn'tem jest d:ziś staoowcu.1 wolo 
narodów świata, by pokój byl u· 
nymany i um°""ony. 

Zemsta 
Admlnłsl<acja domów, wybuclo­

-.pch w Nowym Jorku a tunelu· 
uów .,-Y.h, podalo do wla­
domołd, i• priystąp; wklótu do 
ałum~towanla 8.458 lokot!>l'ów, iltó­
ny odmó'#IH podpbonła tzw. 
„prąsJU' lojołno.ki„. 

l'odpl-.ie WJ ,,prqolęgf" mia/o „ ' _, U... "'- lo1'atoł nie· ftCILN'f 
do ładn.J 1 SOO orgonh.oc.)\ ,,.,,„ 
wiotowrc.h", umieuc.ionych na ~ 
cjofnej Hśde Minlltersł'.vo Spra· 
wledllwołcl USA. Mlmo""'two co 
•-...lu)4 ml"'*" „wywrotowok\" 
łoołdq orvonn<KJ• I katde slowo­
npr....i., lrtóre broni i<łlOd wol· 
noki, ...,..u I demoluocJI. 

Wi•kRo4t łMolorów odm6wlla 
igocly na larprawne l beuenoow· 
ne łqdanla adminln•acil domów. 
Za to W:ałnle lf>Otliała Ich zemsła. 
Klłlla tyal11tr ue<cłwych ludzi procy 
wrm • rodrlnaml mo pójść na 
bruł:, pod mosł1 do włłyoln}'Ch piw­
nk I cuchnqcyc+. b:i,rak:Ow ł(łlto i.o 
to, ł• pragn4łl :rochowat s-wq luch.­
kq godnołt i prawa obywqfflskie. 

Prezenty z USA. 
Wiród WNarl>w amerykańłkkh, 

... portowocw<h to S.woc)~ polcai­
nq f)O%yc.j4 stanowi.„ guma do iu· 
da, Ostatnio pros..> uw.di.ka 1. 

nle:t.adowoJaniem 1wróciła uwagę, 
ie do poc:elc: t tym 9umc-Nfm pa· 
Mudttwem dołąctone 1q \i:ołoro-tte 
obf'oU:I o trrid bGtołłstyaneJ: 
Mn~cjqce cxołvi, wybuchy bomb 
atomowych, słort rakłfl zdalnie !.ie-­
n>Wonrch Itp. Nad tekstami, wyja· 
irila.Jącyml znauen•e tych obraz· 
ków, widnieje godlo p<1ń1lwo·­
USA, co wtka::uje, ie 0 atrcrkcyjne11 

obr01kl nie Jq rcklam<i g1>my do 
fucia, łecr r&kJomq 110siqgnlęć11 

cam«vkoMldch młlitarystów. 

Społecrel\stwo uwechlde, które 
chce łrć ł pracował w społcoju, 

bord10 niechctnł• ;.>n:rJmuje te gu„ 
mowo „ ptOPogondow-:. pomys:y I 
domogo t1', 1t0""10wc10 lch ulrr6:e· 
nlo. z tymi łąc!a'Ma!Tii e-merykań„ 
scy „kr61owie oumy da i:.1:la11 bę. 
dą mu•i•ll p<>w0inl• si• 1ic1yt. 

8. 

Siły socja].irz.mu i demokracjd 031"0ffiillie =sły po II 
wojnie światowej i roon.11 z każdym dosł<YW'Ilie dni.em. 
Zastępca sizeta sztaobu w,ywlia<lu kontynentalnej Oboi'QDY 
USA, generał Buirgess, oświadczył nioedawno z obawą, 
że „ZSRR w~rzedal!i Stany Zjednoczone w <LziedZJin·ie 
dioskohalenia pocisków ul.a.lnie kierowanych ... Jednym 
z za&ldnic:rych błędów jest to, że nie docenlaliśmy Ro­
sjan". Burgess dodał, że radzieckie lotnictwo „jest w 
obecnej chwili oo naQmiliej tak dobre, jak nasze, a być 
może, nawet lepeze''. 

Zgodnie z planem ge>spodar­
czym na rok 1955, w Jugosła­
wii buduje się wiele nowych 
linii ke>lejowych. Jak podaje 
dzienniik „Wecrerne Nowosti", 
trwa budowa adriatyckiej ma­
gistrali Belgrad - Bar. W 
Macede>nii pe>wstają dwie no­
we linie ke>lejowe Kurnb -
Kriwa PalJanka ! Bakarno 
Gumno - Subotnica, w Ser­
bii Brodica - Majdanpiek, 
Bar - Brażogrnac i Despoto­
wac - Rawru1 Reka. 

W Che>rwacji nowa linia ko­
lejowa połączy w najbliższym 
cza.liie Knin z Zadarem. Bę­
dzie on.a miał.a duże znaczenie 
gospodarcze dla całej północ­
nej Dalmacji. 

Równocześnie wzmogły się 
waśnie w łonie koalicji rządo­
wej. „Małe partie", których 
przedstawiciele wchodzą w 
skład rządu, glosujące za blo­
kiem rząde>wym wysunęły sze­
reg warunków, na jakich zgo­
dziłyby się w dalszym ciągu 
popierać gabinet Scelby. Każ­
da z tych partii usi!luje zape­
wnić sobie w koalicji rządowej 
jak najkorzystniejszą pozycję. 
Po intensywnych rokowaniach 
z przywódcami tych partii 
Scelba przyrzekł im, że pójdzie 
na ustępstwa i postanowi! 
podjąć próbę uratowania od 
krachu obecnej koalicji przez 
nowy podział tek ministerial­
nych. 

IMi rachuby, dzielił go 
mlęchy nas, S\"Joich uct· 
ftl6w, abyimy go nieśli da-
lej w teatr, · w Polak4. w 
pnysdoSć„, Diięki te.111u 
nie iglnie. PochGd!lic, 
pne1 Niego poiopolane w 
dunac:h ł sercu<:ll Jago 
uc1niów i uc1ennic będq 
plonąć i staną się t.on:e• 
wiem nowrch płomieni w 
dusroch i 1ercoch wdqi 
no-~rch pokoleń aktorskich. 

z Ironio 1t'al i 
francuskiei kłasy robotniczei 

Związek RaooLook.i !. ·kraje demokraci~ ludowej, wli.er­
ne zasadom pokojowego ~tniellila państw o róż­
nych systemach społec-ai.o - ekonomi=ych, nie sz;czę­
&>.ą wyslłków na rzecz wtrw<l!leniia pokoJu, na r:zecz 
re>związywania w.srz.y.stklcb problemów m.iędzyna•rodo­

wych w dt'<Xi:zle ;rolwwań. Nazwy takicll mi.as>t, Jak 
Warszawa, Wi.edeń <:fLY BeLg11ad, w lctó•rycih odbyly Silę 
ostami.o tak doniosile konferencje, są dob~tinym wyra­
zem ikoosekwencj•i, z jaką reałwllowa:na j e&t i.a poliity .ka. 

Pe>Mycy Waszyngtonu, Loodynu i Paryża skło;nni są 
n.at.omiast do podobnych mai:zeń, jakie miewał swego 
czasu H~tler. Maorzy im się pol.lltylta z „poa:ycj~ siły"', 

polrtyka dyktatu wobec Związku Radzieckiego. IMontu~ 
ją pri.eró2:.ne agi·esywne blok.i, skierOW"14le swym 
osbrtarn prz.eciwko Związkmvi Radziedf.iemu i wszyst­
ikim krajom oboou pokoju. Wprowadzają w życie wda­
dy :pa•ryskie, .s'tawioające na nogi neohtt.ierowsk.i Wehr­
macht. Słowem - usi~ują kontynuowac zbankrutowaną 
politykę z Ia.t międzywoiennych. 

Która z tych dwu lńnii poHtycZl!lych zwyoięia d2'liś w 
ste>~unkach międiiynaTodowych? Czy mogą byc PQd tym 
w;r,ględem wątpliwości? 

Jestesmy św;.adkami wielkJ.ch sukcesów radz.ieckiej 
pol~tyki pokoju. Dz;ięki inicjatywte radueckiej ŚWlllCi 
trilumfy poliityka rokowań, poJ~tyka odprężeni<! w syt~­
acji międzyn.a.t"Qdowej. I wbrew wysJ.ikom amerykan­
!lkim - jesteśmy swiadlrami spelnicnLa się nadziei, któ­
re panowały na ubcach wszystkich miast świafa po 
ostatecznym rozgromieniu ta.szystowskich najeźdźców 
przez Armię Radzioecką. Wśród nxh pełne ruin i zgliszcz, 
ale szczęśliwe przyniesioną im wolnością ul.ce mmst 
polskich z riadości.ą myślały o perspektywach trwałego 
P')kojl\l, z optymiozmern myśleć ~Lemy o tych perspek­
tywach i dz.iś - w pamiętną i historyczną ;o=i1cę, 
która je!'.t ostrzeżeniem dlLa wszystk>J.Ch tych, ktorym s1ę 
roją laury Hitlera. 

Czangkaiszekowcy 
tworzq oddziały 
partyzanekie 

do walki przeciwko 
Chinom Ludowym 

PEKIN, 21. 6. 
J'a.k podaje Agencja Nowych 

Chin, cv.ngkałszekowcy orga­
nizu.ią pny pomocy Ameryka­
nów oddziały partyzanckie 
na wyspach Ma.tsu 1 Quemoy. 
Oddziały te mają. dokonywać 
napaści n,_ wybrzeże konty­
nentu chińskiego. 

Z zeznań wziętych do nie­
woli żołnierzy c:z;angkame­
kowskich wynika, że szkole­
niem oddziałów partyumc­
kich 1'!llimuje się amerykań­
sk.a centi<l.l.a szpiegowska We­
stern Enterprises i dowódlltwo 
woji51k Czang Kai-szeka n.a 
wysp'.e Quemoy. 

C:z;angkailszekow&ka egen-
cja pro...~a pe>dała, że stan 
liczebny o<ld&iałów partyzanc­
kich n.a wyspie Mat.su i Que­
moy ulegnie zwlęk~zeniu. Po­
nadto utw'Orzone zostało 
wspólne amerykańsko - czang­
kaiszekowski-e dowództwo od­
dz.ialów lJo<l•l'iY<.<.n1.:kich. 

Scelba dlugo o<lratzał speł­
nienie swej obietnicy „wyja­
imienia stosunków" zarówno 
między partiami koalicji rzą­
dowej, jak 1 w łonie własnej 
partii. Przeprnwadzooe w cią­
gu ostatnich dni rozmowy 
między partiami dowiodły, że 
kierownictwu chrześcijańskich 
demokratów z wielkim tru­
dem udaje się ukryć głębokie 
rysy w ke>alicji rząde>wej. 

Równocześme sekretarz par­
tii chrześcijańsko - deme>kra­
tycznej Fanfani i Scelba sta­
rając się uspokoić opinię pu­
bliczną złożyli oświadczenia, 
iż gotowi ~ą „C>dświeżyi:" pro­
gram koalicji rządowej i u­
wzglcdnić przy tym pewne 
postulaty m~s lude>wych. 

Fanfani zapewnił w szcze­
gólności, Żf" partia chrześci­
jańsko - demokratyczna za­
mierza „zgodnie z pragnie­
niem wyrażonym przez człon­
ków parlamentu. przystąpić 
do akcji na rzecz konstru­
k!ywnego współistnienia na­
rodów". Przywódcy pa•rtii 
chrześcirjoa ń sko - deme>kratycz­
nej nie 1zczędz<\ i·ównież o-

Tak rozdawał si4 pncu: 
całe iycie ~: ~tlri wycho· 
wawco ł nauczyciel, Alft„ 
san<ler Zelwero..,kr. Więc 
śm!erć Go nie pokona. Z 
Niego powsloUimy my, .I.­
go uc11'l:owie 1 uaennke, 
J nas cierpią i będq c2er~ 
pat nowe pokolen!a akto· 
rdw. A bctdzle to wclqi ten 
Jego. 1elwerowlc1owskl ogie~. Jego pasja, Jego Mmpe-ramenł, Jego umł· 
łowanie teatru, Jego slła J Jego oflamost. 

Był niegasnącym płomieniem. W tym płomieniu horta.""1iśmy •!'I· Wr 
połał nat, ja:C glin•, w sposób nierm beiwzglqdny, ał• po to, bpmy Ił• 
stoli gllnq nlachelnq, twardą I pięknq. 

N~jatrutnl•jny I najbe<wrględniejlly łla siebie, wy111agal. wiele od ht­
rtych I dzłfllld temu twonył, lepił, ł'l~ibił prowdi·N)'Ch lud11. Zawclzłęc•o­
my Mu wur1tlto. Nie tytle.o my - Jego uaniowie. Je:m1 za"Nd2ięc1a no.-j· 
wlitc•i teatr poblti, bo On to właśnie lludował jC1Jo przy;1łoś~; dawal mu 
ludd - aTły1tó:w, lt6r1y ł\vorzq dzisiaj J długo je.u<1e twouyc b'dq pQCl­
stowowq kadr• alcłors'tNo polstciego. 

Do 01totnłej chwilł Al•ksander Zelwarowic:r. ofiarnie i twardo słułył swo­
jemu powołaniu. Nawet powalony chorobą, obe1władniony i sł~by - grat, 
bo to była Jego słui:ba ludOW"ej ojczyinie, Dt·ięki 1ernu ujuelismy jenc:z:e 
dwie nl•1apon-:n!oN> kreacje: Ja..::krow:c1a w 11Gn.echu" I D1iad~ta w 
11 Sprawladłlwych lud1lo<h 11 • N\.eub:ag ona śmierć pnerwała pracę O<ld Pa„ 
1uchinem. Ale do samej śrt'lerci nie poddał 1ię z~:wcrowicz. Jeucxe le~ 
łqc w 11p;łe1lu 1 gdy my wied.z:i2l1śmy, ie jui n1e wstanie, usiłowol kler::>wa.i: 
1 daleka pra<:q swoich uctni6w w ukole, int&re.rowcał 1ht ich pastępam1, 
udd•lał nam wJkaiówek. No trzy tygodr.lct ipned śm:erclą u1powiadał, 
ł~ cutrwlec i lipiec poiwięci pracy i uc1niomi, bo grać: jui nigdy ni• b4t­
dile. 

Niigdtie nie c.iuł 1ię tolc dobne, joł: w otoc.renJu mfodzl9iy. Ch<iał oJt.ał­
ni• 5#0-j• chwile jej poświ~ić, c.iła n1ej pn•iyC. Nle doczekał. 

Oknma choroba zmłaidiyło Ga, śmierć ugaslla I ten płomień, który 
ulował Ilię nle1nW:c1olnJ. 

At. Jold• b.1Jilno JMt jmierć wobec ta'ciego c..zlowie.Jca. Zełwer nie _ 19i· 
nął. Zełw« iyJ• w nos I iyć b~c:ble je51c2e w ~elu, wlelu. poł«o~ach 
alcto.-s~lch, Miał nle1wyk•y dar odtwan:onio pos\o-e• no ue-n1e, rrMał dCH' 
twou:enia artystów odd-o;iych be:z: 1'$S1t y milołci dła tceny i teatru. Będi.ie 
iył w nich pOty, póki iyje teotr połskł, 

JAN KRECZMAR 

W oałel Francji trwa walka kla.sy ro.!Jotnl~zej o swe pra­
wa. Znajduje ona. wyra.z przede wszystkim w rosnącej akcji 
strajkowej. 
W Paryżu, MlJhuZ'ie i Strass­

burgu pracownicy 2llltrudnienł 
w fa brykach samochodów Ci­
troen.a rorganirzlowaoli 24-go­
dzinny strajk. W ostatnim 
czasie jes•t to już drugi strajk 
w fabrykach tego przedsiię­
b:orstwa. Robotnicy domagają 
się pe>dwyżki płac. U ChW1illili 
o.n[ rezoluoję, w której stwier­
dzają, że będą prowad'Z'Ji wal­
kę dopóty, dopókli ich pos.tu­
laty n'.e zostaną uwzględnio­
ne. W s·trajku bierze udri:i:al 
90 - 100 proc. robotników Ci­
troena. 
żywy u&lial w walce straj­

kowej biorą f1iancuscy robot­
nicy łącmoścL W de.partamen­
cie Sei<wa.DY d·n4i UJ bm. zra­
notowano 36 strajków i krót­
kotrwałych przerw w pracy, 
zorg1mirowany<.:h przez per­
B<mel centr.ar! telefonicmych. 
Strajkujący dom.a.gają Się po­
PNIWY warunków )lytu. 

Orgap.j:zacje związkowe pra­
cowników pocztowycn należą­
ce do Powooz;echnej Konfede­
racji Pracy, chrześcij.ańskich 
i niezależnych związków 2l!l­
wodowych odbyły w11pólne 
zebi·a.ni.e, .tloa którym p0wzię-

ł-0 uchwałę wezwama praoow­
n.!Jków poczty do jedności 

dz;atmia w w.alce o swe po­
stulalty. 

W Bordeaux odbył się 3-
dn:.owy striajk praoowniil{ów 
zakledu oczyszczan:ia muasta. 
Dn:a 17 bm. do s-trnjku tego 
przyłączyło się 83 proc. per­
sonelu tramwadów miej;,k'.ch. 

Dnia 20 bm. roz:;;ocz~li 
strajk robotnicy zakł 0<lów 
metalurg'.cznych Saut - du -
Tarn. 

20 tys. rcbot.ników przemy­
słu pap:ern:czego wywalczyło 
podwyżkę plac, jak równ;ei; 
umowę zbiornwą, regulującą 
stosunki z prze<isii;biorcami. 

W walce. którą toczy fran­
cuska kl.asa robotnicw. cora.i: 
bardziej zaznacz.a się jedrność 
d·zilalania ws.zystk'.ch orgarni­
zac}i związkowych. M. in. od­
powi.adając n.a apel XXX 
Kongresu CGT, kolejarze z 
Aulnoye (Noro) należący do 
Powszeohnej Konfcderacj;i 
Pracy i „Fol'Ce Ouvrlere" u­
chwalili , że odtąd C':dą ze so­
bą wsrpóldcia.łali. i wezwali do 
pójścia 7..a lch przykładem in­
.nę orga.n.i2iacje ~ią.zkowe. 

·' { 
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GŁOS ROBOTNICZY w STR S 

„ Ulica musi należeć 

· ..... Tł, tl, ta ... ti. ta, tt, ta, ł!, 
tf„. - wystukule telegraf w 
j1nlłchu war.si.a.wskiego gene­
rał-gubemarora i na biały, 
długi pasek papieru przen06i 
Iłowa nadawane w Łodzi: 

„18 czerwca. 1905 r ... Ilo§~ o­
fła.r p0 strcmi!I mał!.ifestantót0 
WJl1liosła 5 zabitych. i 11 ran­
n11ch, ze strony policji 5 koza.­
Mw i dra.gemów""• 

Ale polli::maj.ster m, Łodzi 
kłamie w ewym t.adnym ra­
porcie do g«ll!1'ał-gube!'lllAtora. 
Inaczej wyglądało starcie, inna 
był.a liczba ofliar. Inaczej wy­
g:l11dał wypadek, po którym 
jak lawllui posypały się wyda­
rzenia rewolucyjne, rodząc o­
W• fia"l'>'!M i pamiętne w dzie-o 
lach klasy robotru.cz.ej - łódz~ 
lcle „dni czerwc:owe". Oto, co 
pina UC7.0Slnik tnanlf~tacj!, 

naoc:rmy hnadek wypadków •~1 
„ W niedzielę, 18 czerwca, M­

gam.izacja 'lllUZa urządziła ma­
jówkę w lesie łagiewnickim, 
odlegl11m o 10 wiorst od Ło­
dzi„. Po skończcm.11m zgroma­
dzeniu towarzysze z rozwtnię­
t11mi sztandarami doszli do la· 

11.1 zgierskiego-, tu sztandary 
ewinięto i większość zebra­
nych powróciia do mi.a.sta gru­
pami, by uniknąć w ten spo-
1ób starcia z policją. Pozostali 
w zwartych snregach ruszyli 
dalej i w ten sposób doszli do 
miasta. Na Łagiewnickiej na­
• tqpilo starcie z kozakami. Za­
bito 10 osób, kilkadriesi'łt ra• 
niono, międZ'I/ innymi dwulet• 
nie dziecko. Zapanowało 1tra· 
1zUwe wzburzenie". 

I od tej chwili wypadki po­
toczyły się z niesłychaną .szyb­
kością. 

do robotników'' 
~,~,,~~'''''~~~··~~""~''""~~~~ ........... ~~ ;,--' ;''). 

~,. „„ .•.•. , 
otwa„te, btne wyłamano, ucłe- przepuszczano nikogo. Liczba mienie, drabiny ltd Na Po· 
ka.no przez bramy, parkany, zabitych ttie ;e~t ,eszcze zna- ludniowe1 zbudow11no bary­
ogrody, przez przechodnie do- n11, podohno ogólE:m jest ich kadę z beczek'" „. 
my na ullcę Mikolajewskl\. W okolo 100„, Za tę neź bez• Naoczni świadltowle tak 
ścisku ludae palia/i. podnosili bronnych. za tę nikczemnq 
się i znów pn dali, pchani po- zasadzkę chcia.łob li się zemst11 opisują wypadki: 
tężną falą ludzk4 Przed bra- i jeszcze raz zemstv".. „Idę ulicq Cegielnlanq. Na 
mami utworzyty sit; stos11 z I tej nocy stanęły w Łodzl PoludnloweJ padu Jq strzaly. 
cio.l ludzkich, cial żywych, w pierwsze barykady. 

Podchodzq inni, opowiada1q, 
że kozacy, nie mopąc od strony 
ul. Potudniowej zdobyć bary­
kady, odjechali. b11 uderzyć z 

które kozacy strzelali bez Lud robotniczy nie uląkł się 
opamląt:ir..ia. Zabijano kobie- siepaczy cara. Krwawa ma­
ty i mcżczym, starców I dzie• sakra spowodowala odwrotny 
ci.„ Tę czę!.t ulicy gdzie ro- skutek - walka rewolucyjna 
zegral się krwawii dramat, przybrała na sile. Lud wzniósł 
obstawi?no wo;skiem l nie . barykady. innej Na wieść o tvm zebrani 

klaszczq w ręce. radość w 

/W Łodzi-re:Votucja 
Łódi p!enl się jak kocioł 

Barykody w lodd w 190' r. (rysunek IC. Sopot~i), 

I I 
peł~ waru. Chęć odwetu, 
ab~ walki, chęć :r.emety 11'.8 

20 Cze' rwc ~ okrutne, masowe morderstwo 
.I. 1 U - roz;paillla żarem serca 1 u-

mysły lu<bkie. 

"'---~~~~--------------------------~ 

narodową l społeczną, o znie­
sienie wyzysku, o prawo do 
życia, do wolności. O lepszy, 
azczE:Śli wszy ust.ról. O aocja„ 
lizml 

Całą noc, eł!~ c!111le me­
lano, krążył tłum robotnlków 
kolo miejsca rzezi na rogu 
Pustej, Karola I Plotrkaw· 
9klej. „Mas11 domaga.jq .dę 

wa.lkl, 1Dpl'Ost azuka.,fq jej. 
Tlum przy katdej ąoaobno­
Aci rozbraja polłcJa.ntóto. Na. 
Starym Miekle na ullcv leży 
materiał przygotowany do bu­
dowania bar11ka.d: beczki, ka-

nich wzbiera: „Nr1sl na bary­
kadach, a k.ozacy uciekli".~ 

Przeważnie wysylajn na mia­
sto koiaków. jest kh wszę­
dzie dużo, widoczn le piecho­
cie nie dowierzajq Oto parę 

fa.kt6w stwierdza1cicych. że 
płechocie rząd carsk.1 już 

zbytnio ufać nie może. I dzle 
pięciu .tolnłerzy !Je.z broni. 
N a za.proszenłe z na.sze1 stro-

ny, by przyjęli urfilal w po· kal się tego, na co dlugo cze- po drugim lstna bitwa, ludzie 
chodzie, uśmiechajq rię tycz- kal Zoinąt n.a bar11kadzie t schowani po bramach st-rzeta... 
!lwie i mtlwiq: „Radzi byśmy umierał z radośdq Cze§ć ;ą z ukrycia W przerwach 

lecz nas jest pięciu. a prz11 Twej paml11ci, bezimienny slychać głośny huk strzałót.O 
tym w mundurach.-". bohaterze rewolucji!'·. rewolwerowych. po nich sa.l• 

Tak jest dz!slaJ, Lecz co Jednoczefoie stau> la.1ą bary- w11 k.arabinowe I znowu re-

przynie91e jutro?.„ kadę, która ma zabezp!P.czyć wolwerowe... Cofam się ł 

tyły od strcm.y dwo•ca W tej wchodzę na Wschodnl4 l tu 
I Dale6 pogrzebu ofiar u­
mordowany>eh w krwawym 
atm'ciu z policją. Juł od połud­
nia t.go dnia stanęła wlęk· 
117.0ŚĆ fabryk łódzkich, w po:IO· 
etałych robotnicy ponucili 
pracę p0 południu. Od rana 
wzmocniono patrole wojikowe. 
Na Bałutach romtawiono od„ 
działy wojska i kozak&w. Po"' 
1rze.b zamordowanych robot­
ników ma stać eię ogromni\ 
m.a.ni!estacją. Ale policja prm­
nkadza rewolucjooistom zgro­
madz.ić zwłoki :r.abitycli w jed­
no miejsce. Wres~ie mimo o­
Poru policji udaje się ~ tru­
mien sprowadzić na róg ulky 
Brzezińskiej „gdzłe teź zeb7'a.ł 
się tlum, liczący okolo 25 OOO 
ludzi. Wojsko za.t<m1~owa.to 
WSZl/Stk!e p7'ze1foia ł nłkog1> 
więcej nie dopuuczalo do kon­
duktu pogf'zebowego_ Chwila• 
ml zda.wala się, te dojdzie do 
rzezi, tłum byl 11lnie wzbu­
nony, a. zachowanie się koza• 
ków bylo prowokaC11jne. Ta.le 
np. Jechali cmł pędem bOCZ'll4 
ulicą prosto na tłum, zo.tny­
mując Jeonie na mle;scu dopie­
ro tut przy ludzi.a.eh, ch.wyt11tl 
m sz11bLe, wyciqgaU 1e z po­
chew t..„ po obe;~zmiu ostr%1J 
chowaH :z powrotem, chw11talł 
ra. karabiny i nabijali je. Pie• 
chota. zachowywała lię wzglf• 
dem manifestantów przyzwot­
c\e. Jeszcze 11n.ecl. 'l.D'\!T'lUIZe­
ntem pochodu t'ObMi\l.cy ł!.ll­
wiązywali 7'0Z'ITWIDY i tolnie• 
rzami, ci jednak bali się rot­
mawia6 ze względu na ofici!-' 
r6w, inni znów wskazywali 
tylko oczami na kozaków, ;ak. 
by chcqc powiedzieć, te 1etelł 
kto, to tylko kozacy strzela~ 
będą". 

I może trochę dzięki przy• 
ja.znej posta!Wie wojska, a 
przroe i.w;:ystkim dzii:okf zde­
cydowanej, rewolucyjnej po• 

1tawie tywl~ robotników -
tego dnia nie dosz:.ło do no­
wych ofiar. Pogrzeb 5 zamor­
dowanych robotników odbył 
Ilię w spokoju. 

Lecz noc z 20 na 21 ct.erWca 
gotowała wstrząsające nie.spo. 
dzianki. 

Nocą ..• 
w kostnicy 

Tej nocy w tmm" bram• 
jednego ze •Zi>itah w Łodzi u­
loolotaly gł~ce n.abll. 

,_ Otplrajl - hucz.a? w 
ciemnościach ił08 komf8e.na 
cyrkułu. 
Za&krzypl.ała brama. Za· 

dzwoniły podkute buty llAI 
podwónu. Z trzaskiem otwar­
to drzwi Sl'Jl)italnej kostnicy. 
W prostych, z lekka oheblowa· 
nych dee.kach lez.ały tam dwa 
ciała zmarłych od ran ofiar 
masakry 18 czerwca. 

Przed sz;pi talem c:r..ekał włtt. 
policyjny. Policjanci, na roz­
kaz koml&arza, wynieśli ciała 
z kO&Stnicy, załadowali je na 
w6z i w milcz.eniu powieźli !Ul 
cmentarz. I tam pochowali cia­
hl w tajemnicy, ukradkiem, 
zacierając ui sob!\ ślady. 
"h~ tak'l.e nocy prz;n>all.\to,n 

l>1"1.echod n\e długo w\ dzieli 
światła gorejące w mieszkaniu 
pollcmajstta na Przejeździe. 
To tam rodził eię krwawy, ko­
szmarny plan, którego pierw­
eze ogniwo Z06talo ju:!: zawią­
zane - ciała dwóch zabitych 
robotników wYWieziono u­
kradkiem na cmentarz. Na­
et~pne ogniwo miało się za• 
wiązać jutro i.„ w pułapke 
wprowadzić łódzkich robotni­
ków. 

Zbrodniczy plan I 
- Tl, ta, t1. ii. ta... - clera 

pllwie wyetukuje telegre.t, Te­
legrafi.sta w Warszawie syla.• 
bizuje teMt raportu łód:z.ki.ego 
policmajstra Chrzanowskiego: 

,„„zachęceni udanym wyni• 
kiem pogrzebu pięciu zabf.· 
tych."„. I dalej krótko, 1ucho, 
urzędowo o tym, eo wieczną 
hańbą okryło ca.r.skich siepa­
czy: 

„Następnego dniii o godzł· 
flie 5 po południu z11romadzila 
się na Starym Mieście ogrom• 
na rzesza 7'obotmk6w, aby za.• 
;ąć się pogrzebem dwóch 
:mi.arłych w szpitalu". 

l nagle, Jak ~om pada w 
tłum wiadomość, że ciała w 
nocy wykradziono, że pocho­
wano je potajemnfe. „Mas11 
byly tak strasznie wzburzone, 
~e słychać byto t11lko przekleń· 
11twa, rzucane na polic;ę. Na 
razie wobec tego, że pogrzeb 
się nie odbywai, chciano za­
niechać f. urządzeni.a. demon.­
stra.cji, ma.sy jed11.0.k nie my· 
tlały o 7'oze;tciu się. Najwięk­
sze tłumy byly •kupione na. 
Franciszkańskiej i Srednlej. 
Na Franciszkańskiej 7'ozwinię­
to sztanda.ry i ruszooo pocho­
dem z początku niewielkim, 
któT11 jednak wciq,t wzra.stal, 
tak, iż P1'%Y Nowym Rynku 
tlum już wynosił kilka.d.tieaiqt 
t11sięcy osób. 

Od Nowego Rynku rnszcmo 
utlcą Piotrkowską. Nad gło­
wami 'POWiew11l11 1zta.nda7'11, 
wielkie \ maie. czenvOł!.e ł 
czarne, żałobne. Manifestanci 
przywiązywaH do kijów czer­
wooe chustki i wznosili do gó­
ry„. Zapo.t był nies!11chany, o· 
krzyki i pieśni nie milkly na 
chwilę. Bez przeszkód dotarli­
tmy do ulic: Przeiatd 2 jed· 
nej, Andrzeja z drugiej strony. 
Tu stala kompania piechoty, 
która na widok zb!i:żaiąceao 
zię tłumu nabila karabiny W 
tej samej chw fli nodjechal ofi· 
cer i kompanie orlwowadzi!"„ 

Dlacr.ego odprowadził? Dla· 
czego nie &trzelano? 

Nikt, na t)ewno n ikt z ma­
nifestujących nawet na chwl· 
lę nie domyślał >ię koszmar­
nego planu carskich zbirów 
Planu, który oto rowo!i za· 
~ynal s-ię realizować.„ 

Manlfemoct demon&trudą, 
wuioszą okrzyki przed ml~­
kanlem poli=iaJs-tra na Prze­
Jeżdzie. Potem idą dAJej Piotr­
k()Wską, wchodzą w robotni· 
czą deielnil:ę mia!!ta. „B11lł­
śmy pewnl, że pochód apokoj­
nie demonstrtd'łC'll przed mie­
ukcmiem potlcma.,stra i dalej 
bez przeszkód posuwać się bę­
dzie" - pi&z.e naocuiy świa­
dek. 
Któż mógł przypu=ać, że 

urządzono tu taj &t.raszl iwą 
pułavkę? Oto boczne ulice ob­
stawili kozacy i dragoni, oto 
z.a wlelotysięcwym tłum~ 
robotników postępuje silny 
oddział kozaków. Manl!eatan­
cl są osaczeni, lecz je=e 
nie wiedzą o tym. Idą spokoj­
ni, śpiewają. 

„z okien I balkonów po­
wiewano chustka.mi... - pisze 
dalej naoczny świadek 
•. nawet niektórzy policja.ncł 
na posterunkach witali na.t 
uśmiechami i prz111azn11m M­
wan\em gl6w"-. 
Obłudne to były u.śmiechy, 

kłamliwe. Przecież wiedzieli 
do czego zmierza ten pochód, 
Ja.ki oczekuje go koniec. 

„„.W bocznych uttcaclt •to­
iący żołnlene pr z11pat„yw11!1 
etę demonstra.ntom. ze współ­
czuciem". Ci na pewno nie 
byli dopuszczeni do tajemnicy 
zbrodniczego planu policji, 
Cały łódzki garnizon wojsko­
wy podejrzany byl o podat­
ność na wpływy woJskowo­
rewolucyjnej organizacj\, po­
dejrzewano o to nawet do· 
wódcę, majora Ekstena Lecz 
może żołnierze domyślall się 
nadciągającego n leszcz:ęścl11? 
Stąd te s.pojnen1a pełne 
współcz.uc!a, Jakże odm it>nne 
od uśmiechów po!lcjantów? 

_„,I oto ktedy doszliśmy do 
ulic: Pustej z jedne;, a Karo­
ta z drugiej stTotty - w tlum 
padl strzał. To oddzial koza· 
kćw rzucil się na 1nch6d 8ei 
uprzedniego u1ezwania do ro· 
le#c!a się dano sal wy J ed· 
nocześnie poczęto strzelać z 
boc~nuch u' ie. Straszne scen11 
rozegra tu się. Tłv,m w sza !o­
nym poplocltu rzuci~ się do 
ucieczki. Niektóre l>ram11 011iu 

Za żelamyml drzwlaml pa~ 
łaców przyczaili &ię fabry­
kanci I bankierzy, Cicho, Jak 
mysz, siedzi w domu przestra­
llWllY filister. A ulica, łódz~ 
ka ulfoa - należy do robot­
ników. Ulica jelit terenem 
walid, cała Łódź - fo jedno 
wielkie vale bl<twy. Klasa ro­
botnicza wałczy o swe wy• 
zwolenie - przeciw carskie­
mu absolutyzmowi, o wolność 

• • • 
Piotrkowska, w ' ałl'Ollę Oranci Botelw. 
Jak "'7Jllfeciona. Przed tramwajem 
Beczki I 1krsynle, a a nłemf, 
Z brownfngfem w ręku, pny-jeJll 
Klęczą boJownlcy patrząc w •sana. 
Bezludną przestrzeń trotuaru 
I pustą Jezdnię. Nlo. Martwota. 
Cisza ł tam - bo 11 morza łlumu 
Nlo nie usłyszysz pr6cs poszumu 
Przybywających gromad Judzklcb,, 
Co napływaja od Włlhewa, 
Żeby na rynek 1'6 bałucki: 
Z Głównej, Nawrotu i Przejazdu 
Strugami się w Piotrkowską wlewa 
Burzliwy za przewałem przewal. 
ZmlerPJlłC ku Staremu Miastu; 
Ale slę mało kto przepycha 
Pod Mebterhau1 f pod Ulricha. 
Bo ltamłąd, a:ł po barykadę, 
W Jedn11 się. nczelną sblł gromad• 
M\lca.cy ttum, P"1' g\ow\e głowa, 
Jakby głowam\ wybrukował." 
(Ten czarny tłok I nagła pustka 
Są Jak w dominie ,,mydło • szóstka"). 

Ja. 1kamlenfafJ' na łlalkonfe, 
W to Jedno oczy mam otkwloues 
W owo czerwone na wagonie. 

Wte-m s krałiłla pu•tkf w naszą 1tron11o 
Od Benedykta, do ZfeloneJ 
Sypnęło drobne rozproszone_ 
Przed katdym ostry punkcik słaJł. 

Trochcfkfem aypfą. mętnf, mall, 
Lecz rosną - Jut się Judim! stall, 
Szłykami prują pas martwoły, 
Jut rotą stall się piechoty 
W krasnych lampasach furaterek. 
Stanęli. A na czele roty 
Maleńki, skoczny oficerek. 

Wysok\e buty, błyllticząc glancem, 
Drepcą bez przerwy drobnym tailcem, 
Maleńka r~ka w clącłym ruchn: 
To trąci wąsik małym palcem, 
Jakby swędziło coś, to w uchu, 
Jakby dzwoniło ooś, to znowu 
Przy rękojeści srebrnej „sza.szki" 
Maca wiszące fatałaukl 
Jak wryty stoi tłum. Nie dyszy, 
A cisza t.aka, te w tej ciszy 
Słyszysz. jak sypkim biegiem tyka 
Szybka wskazówka sekundnika, 
Za którą teraz śledzą oczy 
Już spokojnego porucznika. 
.Już tylko one, IWuue, szare, 
Skaczą. drażnione tym sztandarem: 
l'o spojrzą w tłum, to na ze1arek. 

J ofągle ofsm... dech martwoty ... 

Jekaterynoburskle zoch7 
(37 pułk piechoty) 
Bezmyślnie patrzą w niemy, rłuch1 
Tłum. 
Tylko czasami któryś zerknie 
W bok, 
Siedząc, za małym oficerkiem. 
I cis:r;a, ciągle Jeszcze cisza. 
Trwa. 

Trzasnęło kr6tko. To koperta 
Zegarka pana oficerka. 
Właśnie minęło przed sekundą. 
Więc chowa go, obl'Jąl(a mundur, 
Po nablę sięi:a dłoń malutka 
I wtedy - nikły ruch podbródka, 
A rota - jednym zamków liZczeklem, 
Jednym podn:utem - broń pod •zciękę 
I gdy wyświsoął szablę z brzękiem, 
Gruchnęło nal!le spod tramwaju, 
Od skrzyń, od heczek poszło irrzmotem, 
Zaęralo jak piorunem w maju, 
Sialowym synle się terkotem, 
Plasnęła szahła ciętym lotem 
I - „rota pil!" - I plunął z roły 
Desuz ołowiany, ale złoty, 

Bo salwą blasków trysło z luf -
I ~wył z , bólu mur ponury. 
Pęki. wzbił się w górę, stoczył z 161')' 
I runął bruk stłoczonych głów. 
Odchlysoął tłum rozbll'glrm rolnym, 
Mrowiskil'm biega niespokojnym, 
Wre Jak kipiący kocioł smoły 
I oszalałe C7)1'ne psz1'7.ołY: 
Chmarami ulatuje w bramy 
Lnh miota wrz~tku odnryskami 
I kamirni"e ~7are płami, 
- T biją, trzeszczą, nie u1tają 
Celne browningi spod tramwaju. 

JULIAN TUWIM 

Barykady 
chwili nadchodzi wojsko, roz- formalna bitwa, kule gęsto 

lega się suchy trzask. strzałów gwiżdżą, słychać brzęk tłu­

karabinowych, ję1ol - I tu- czonych szyb, jęk.i, późnWJ 

dzie chowają się po bramach. trąbkę pogotowia._ 

Wojsk.o przechodn Przez -·Nadchodzi wieczór, lciem. 

.„,Towa„zyszel Krew ta nle 
pfynie daremnie, krew ta za-

117'Zeje naa do dalsze; walki, 
walki nleubfaga.nej .. , Na uClce, 
bracia/ Niech na czeAć pole• 

gfych atanq to piqtele, 23 

czerwca, wszy st kte fabryki I 
wa.razta.tv, niech ustanie 
w1zelka praca, ł!.lech zamr.ze 
w1:zelkłe łycłe, niecił usta.nie 
t01.2ellel nich.I 

Jak odbywała się walka ba• chwilę na ullcv pu~tkł. Po nla się powoli. W m!eścłe po-
rykadowa? chwili znów z bram tium wy­

DO STRAJKU POWSZECH• 
NEGO JEDNODNIOWEGOI".., 
głosiła odezwa t.ódzkiego Ko­
mitetu SDKPiL & 22 czerwca 
1905 ro.ku. 

I lud f'!'ZY1 ął Wl!'LWan1 e. 
Stanęły fabryki, ~arł wsa;el„ 
Id ruch, Barykady przecięły 

ulice. Budowano Je s czego 
tylko •l• dało: 1 beczek, 
sla-z.YJ\, mebli, desek I drabm 
\WIZÓW chłopskich, zerwano 
druty tel1itonlC2llle I opleciono 
nlml barykady, przeciągano 

druty w poprzek ulic, żeby 
utrudnić szarżę kawalerii, 
rozbijano latarnie ullcz.ne-

Barykady pn:eclęł)> ulice: 

Robotnicy łódzcy nie mle· 
Ił w niej doświadczenia. Ba­
rykady łódzkie nie uibezple­
czały od kul Słabe było także 

uzbrojenie robotników. Prze­
ciw bagnetom, srz:ablom I ku­
lom karabinowym mieli, nie­
liczni i nich, tylko rewolwe­
ry. W takich warunkach 
lak~ bohstenką, 'Pl!łną 1amo­
zaparc!a I !!'UleńC'l!ł!'! odwagi 
ukaz11!e 11lę postawa łódzkich 
robotnlków, broniących rrzez 
dwa dni JrWYCh prymitywnych 
barykad 

Walka tOC'ly się eora:i: zacie­
klej. Szpitale łódzkie były 

przepełnione ofiarami. Do 

lrLJ)ltala Poznańsk!cb przy­
wieziono 80 śmlertelnfe ran· 
nych, do godziny 8 rano zmar­
ły tam 22 osoby. 

W tym dniu raz jeszcze zde­
maskowało swą wrogi\, rozbl• 

Jacką rolę zdradzlleckle kle· 
rownlctwo PPS. Nie odpowie­
działo ono na wezwanie ko­
mitetu !lltrajkowego, agitato­
rzy PPS wy!'tępowall w fa­
brykach przeciw strajkowi, 
np. PPS połecl.łe łódzkim 

lega na ulice I przystępuje do 

naprawienia zwalone' stare; I 
budowattla nowej b11rykad11. 
Idę dalej Dzielną. Przedzie-

7'11my aio: po drodze przez trzy 
barykady. Dochodzę do Plot„. 
kowskief Tuta.j strzaly jeden 

nuro, latarnie poth1czon.•, 
fwiatla nie ma, strasznie cie• 
mno. Ulice opustoszaZy. Lu• 
dzle wyczerpani, poukrvwa.H 
fłę, nie wra.calł do domów, 
wchodzłlł do mieszka!\ lud.zł 

zupe!nł11 nieznaiom11ch l tam 
nocowall-·. 

26 czerwca 
.DzU ogłoszono u nM stan 

wojenny.. Na ulicach woj­
ska moc, ;e.~t go obecnie w 
Łodzi okoto 20 t11•ięcy SiCne 
p11trnl• piesze I konne usta-
wlcznlp ie:i:dżq 'PO młdde 

karabinami gotowymi 
z 

do 
strzalu. i palcem na cynglu. 
- Wojsko iarhouni ;e się jak 
l:)()dr•11s wojny, to/r,fe„>e 2 vo­
sterunków nie 1c>iodzq., ku­
chnia polowa jetd1• PO mle~­

cłe I rozwozi tm ob1ad11. 

Ogrodową, Aleksandrowską, 

Młynarską, Zgierską, Piep­
rzową, Fra.ncl8Zkańską. La­
glewnloką, Zawadz.ką, Brzeż„ 

ną, Drewnow9ką, Lutomier­

aką, wzniesiono Je na ulicy 
Wli>chodnlej, Poludnlowel, 
Dzielnej, MlkołaJews.k1ej, Zie­
lonej, Promenad:Dle, Plotrkow­
•klej, na szosie Roklciiwkiej, 
na Przejeździe, Cegielnianej ł 

na wielu Innych ulicach w 
Odległoścl 50-60 kroków od 
siebie. 

K„waw11 caT od11łńs! na ra­
rle „twycięstwo". krwaw11 car 
tryumfuje - ale cz11 na dłu­

go?_ - zapytuje bezimlennv 
świadek dni czerwcowych w 

Łodzi, dni panowania ludu 
tramwajal'ZO!Il, aby rracowa• nad ullcą. 
11 I nie brali ud~lalu w wal-
kach barykadowych, lee21 
tramwajarze PPS owcy potę­

pili po!'tawą awyr.h przywód­
ców I włączyli •le do walki 
klasy robotnlC'lej. 

I tak oto w watce z cenkl­
mI •lepaczaml t zdrajcamt 
klasy robotniczej minął dzień 
walk barykadowych. 

24 czerwca 
I wowu walka. Znowu ba. życie wyma„lo. Wychodzę na 

rykady. miasto, ze wazystkich. stron 

„Zbyteczne chyba dodawal!, słychać strzały_ Duchodię do 
rogu Mikołajewskiej. Budujq 

te fabryki stoją, tramwaje I 

d07'ożkl nie kursują Sklepy, 
biura, banki poiam11kane. O· 
fiar mnóstwo„. Ze strony po­

licji, piechoty i kozaków za­
bitych I rannych nolicwno o­
g6lem co najmnie3 20 osób. 
Na samej Mikola1ewsk.iej 
zwalono z koni 6 kozaków. 

„.~ Okropne sceny dzie1ą slę 

w mieście. Wyobraźcie sobie 
miasto, w którym na pozór 

tutaj barykadę. Kto żyw zno-
si deski do umocnienia bary• 
ka.d11. Szczególną uwagę iw„a­
ca stary, może sześćdzieslęclo­
letn1 Zyd z długą, •iwą b rodq. 
Oczu mu się śmiejq, twarz 
promłe nieje, ciągnie prawie 
bez wysiłku ogromną betkę, 

rzuca ją w poprze/< ullCfl, jak­
by 2 triumfem pr1JstuJe 1wq 
postać. Z calej 1e(lo po1tad 

bije radość, widać, te docze-

„Ale panowanie ludu nad 
ulic-i ozn1icta kon!P.<' panowa· 
ni.a zb rodntcuoo rządu n.ad 

ludem" g!o91ł11 odezwa 
SDKPiL, wyda.na 24 czerwca 
1905 roku. - „Robotnicy! Lud 
pracującv w l.odzt ł Po tych 
now11ch ofiara.eh nie da sobio 
odebrać ulic11, która dla try• 
umfu „ewolucji jest tak 'PO• 

t'l'tebnq robotnikom ;ak po­

wietrze do odd11chania". 
„Krwaw11 car tryumfuje -ale 
czy n11 dluao ?", 

• • • 
W kilkanaście lat ))6źnief 

lud rosyjski w zwycięskiej 
Rewolucji Październikowej o­
balił rządy cara, zbudował no­
wy, sprawiedliwy U5tr6j 

socjalizm, dwukrotnie dal lu• 
dowl pois.klemu wolność, 

·- Około 400 zabitych I po­
nad 1.000 rannych - oto otfa. 
ry jakie lódz,ka klasa robot­
nicza poniosł11 w dniach 
C'l!erwcowych Ale niE' były to 
daremne ofiary. ,,.„ Zaszcz11t 
uczynienia pierw~ze~ prób11 
pow4tania. pierwizef m11sowef 

walki bar11kadowcł w pań· 

ttWie carów pr.i:11padl w u• 

laąkadJ na ullcach todsl w <Jasie -lk w uerw'u 1'05 •t 

Budowo barrkody w c1a1ie walk 
prolotoriatu lódtklego w cretWCU 

1905 '· 

dziale polskiemu prolet4m. 
towt i miastu Łodzi" - p1-
sa! Feliks Dzlerżyń~kl. Wy­
padki RewolucJi 1905 roku 
pod.niosły ruch rewolucyjny 
proletariatu na całym świe­

cie na wyższy, doskonalmy 
szczebel, wywołały potę:!lną 

falę strajków I demonstratjl 
w wielu krajach Europy, llPO­
pularyrowały strajki pow. 
szechne jako nową broń w po. 
lityci;nej walce rrołetarletu. 

„Ulica musi naret.et do 7'0-
botnlków" - tak była zatytu„ 
lowana odezwa SDKPiL po 
dniach czerwcowych. Dzii w 
wolnej, ludowej Pol10ce do ro­
botn ików należy nle tylko U• 

lica, dziś rządi..I własnym kra­
jem lud. rządzi robotnik I 
chłe>p zlączony sojuszem, któ­
rego dojrzewanie przyśple­

nyła właśnie Rewolucja 1905 
roku. 

Tej nowej, ludowej Polski 
doczekało wielu rewolucjonl­
•tów, uczestników walk 
cierwcowych Rewolucji 1905 
roku. Nasz.a partia I rząd na­
dały Im wysokie c.dznaczenla, 
otoczyły szacunkiem. I tła­

wą Są wśród odznaczonych 
członkoW'.e SDKPiL tow. tow. 
Marcin Wesoły, W"claw Stęp. 
czyńskl, Ignacy WyczechoW· 
$kl, Adam Szmyt 1 Inni. Są 

wśród nich uczciwi. b. s~~ 
gowl C'Złonkowle PPS: Anto­
ni Polek, Bolesław Gicgier I 
inni. 

Ich wkładu walki 1 krwi, 
wkładu walki I bohatentw• 
łódzkiej kia~y robotniczej -
niedy nie zapomnimy Byłe to 
bowiem walka o dzień dzislej. 
s-zy, o szczęście naszego naro­
du, o narodowe I społeczn• 

wyzwolenie klasy robotniczej. 

•) Cytaty i czerwcowyr.h numer6w ,,I 
pola wolkl". 

ZDIGNIEW .NOWICKI 
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Obszerny plac przy zbiegu 
ulic Tuszyńskiej i Kato­

wickiej na Chojnach służył do 
niedawna jako miejsce zsypy„ 
wania śmieci. Obecnie, z ini ... 
cjatywy komitetu blokowego 
nr 695, powstaje tutaj boisko 
sportowe. Dla uc-zazenla Festi­
walu sportowcy zrzeszeni w 
kole tego komitetu oraz oko­
liczni mieszkańcy w ramach 
czynu społecznego własnymi 
rękami przygotowują nowy o­
biekt sportowy. Codziennie w 
godzinach popołudniowych za­
stać można na placu dziesiąt­
ki ludzi pracując"ch przy ni· 
welowaniu terenu. Pomimo 
trudności, prace posuwają się 
systematycznie naprzód. Wy­
kończono już boisko do siat­
kówki i zniwelowano 3/4 tere­
nu pod boisko do piłki nożnej. 
Za kilka tygodni stadion bę­
dzie gotowy i piłkarze, koszy• 
karze oraz lekkoatleci komi· 
tetu blokowego nr 695 będą 
mogli rozwijać na nim swoje 
umieję'tności sportowe. 

Na terenie DRN Chojny 
przy komitetach blokowych 
istnieje 8 kół sportowych, w 
których zorganizowanych jest 
15 drużyn pilki nożnej, 14 
drużyn siatkówki, 8 koszy• 
kówki, 4 ping-ponga, 2 dru­
żyny bokserskie, 2 lekkoatle­
tyczne, 1 kolarska, 1 szermier­
cza i 2 szachowe. Już wkrótce 
liczby te znac.m1e wzrosną, bo­
wiem komitety blokowe nr nr 
669, 674, 699, 733, 740 i 744 

przystąpiły do zakładania kół 
sportowych. 

Postanowily one jeszcze w 
roku bieżącym urządzić wła­
snym ko&ZJtem boiska do siat· 
kówki, koszykówki i piłki noż­
nej. Obiekty te powstaną przy 
ul. Szumnej {róg Strzeleckiej), 
przy ul. Rentownej 3, Strażni­
czej 29, Łęczyckiej 27 i na pla· 
cu przy ul. Konopnickiej. 

Doprarwdy DRN Chojny 
może poszczycić się pięknymi 
wynikami na polu krzewienia 
kultury fizycznej wśród mło~ 
dzieży tej dzielnicy. 

- To nas Jednak nie zado­
\1•ala - stwierdza kierownik 
Oddziału Organizacyjnego 
Prez. DRN Chojny, tow. Miel­
czarek. Dążymy do tego, aby 
przy wszystkich komitetach 
blokowych powstały koła 
sportowe. 
· Zamiar piękny, godny naśla­
dowania. Jest on wynikiem 
właściwego podejścia Prezy­
dium DRN Chajnv do za­
gadnienia popularyzacji kul­
tury fizycznej. Prezydium 
DRN pragnąc, by sport na te­
renie Chojen przybrał jak naj­
szersze rozmiary stosuje w 
swojej pracy proste, ale sku­
teczne środki propagandowe. 
GruPa insiruktorów Oddziału 
Organizacyjnego Prez. DRN 
przeprowadza często rozmowy 
z mieszkańcami Chojen, przed­
stawiając im korzyści jakie 
daje uprawianie sportu. O 
znaczeniu rozwoju kultury fi­
zycznej mówi się również na 
odprawach z przewodniczącymi 
komitetów blokowych. Na ta-

Najlepsza piątka koszykarzy Europy 
Po mistrzostwach fachowcy on:okl 

•godni' te sklod na)lepsieJ plqtltl ko­
ł?ykorzy Europy wini.,, być nost,pujq• 

cyi GREMINGER (Węg;y) - Jeden s 
nojl&psrych taktyków, VOLBERT (Ru• 

munia) - drugi no Ilio• najlepszych 

strzelców mistrzostw (162 pkt.), IUMI• 

NUCCI (Włochy) - rćwn!ei doskonały 

w otoku, Jak ł w obronie, SKERIK 

(Czechosłowoclo) - lcról strzelców ml• 
1trzostw (191 pkt.) ł nojlop1%y kołZ'J" 

ko..: ZSRR - RESECZNIKOW1 

"' :(. * 
Sekrotorz generalny Ml,dzynorodo-

weJ Federacji li:ouykówkl (FIBA) Wf~ 

lam Jones, no pytonie polskich dzl...,. 

nikorzy, co 1qdJl o druiyńle polskiej, 

powledzlall 

„Za)flCle przez Poloł<6w piątego miej· 

sco w turnie}u nie Jest dlo mnl• ni• 
opodzlonkq. Po plerwsrych spotka· 

niech zespołu polskiego byłem pewny, 

Siatkówka. 

Rumunia 
-Polska 3:1 

BUKARESrT. - W dolsrym ciągu 
rr1istrz:ostw Europy w slatk6wc:e, •t6re 
rozgrywane sq w Buka.reszcie ro1egra­
no mecze w konkuroncji m•łczpn. W 
m•czach łlnatowyc:h ropr1zentancł PoJ.. 
ski przegrali I Rumun1q - 1 :3, cz„ 
choiłowacja pokonała Węgry - 3:0, 
Bułgaria wygrała t Jugosławiq - 312, 
" ZSRR 1wyclęlyl FrancJ• - 3:1. 

W turnieju pocles1enia padlr nastę­
pując• wyniki: Finlandia - Albania 
3:~. Bolglo - Austria 3:1, Wiochy -
egipt 3:0, 

Mbżna już pływać 
w basenie 

przy ul. Killńskiego 
Przy ul. IClllń•kiago 188 rostal Jul 

oddany do uiytku baHn pływacki wrai. 

1 roiległym t&renem trawiaiłym do pfo­
iowanio I un:ądi:eniamł 1portowrml. 

Sosen, pena nielicznymi dniami, w lc.tó­

cych crynctone będrie tego dno, pn• 

inaczony jest dla pub!lcuiośc.ł w okr„ 

sie całego se1onu letniego, 

fe •a]mle on wysokq tokot11. Polacy 
majq wlelkie do.ne, obv no noJtęp· 

nych Mistrzostwach Europy zajqć Jesz­

c:u wy.bzq pozycJo"i 

Konkursowe 
niespodzianki 

Sekcjo plłld nołne) GKKF 
pnełołyto trzy mocze li ligi 
1 dnia 26 c1erwco na dzień ! 
lipco. Spotkania te były obJ'I" 
te obecnym konkunem Jporto­
wym, Sq to mecz•: 

CWKS (Bydgosru) - Górnik 
(Zobne). 

Gwardio (Kielce) - AKS (Bu. 
dowlani Chonów). 

Sparta (Tarnów) - Oómlk 
(Bytom). 

W 1wiqrku r powyluym 
PKOl. komunikuje, te zuto· 
wienla par V Konkursu Spor· 
towego nie ulegajq 1mla-nie, 
natoml0-\ł do sprawdl&nia ku· 
ponów PKOl. przystąpi po ro-
1egronlu łych tnech pnełoio­
nych meczów. 
Ogłostony pn•• PKOl. wr­

mln nodsyłonła 1 1kładanlo ku· ! 
ponów po1ostaJe w mocy, tak 
ie kupony nadesłane łub Ił~ 
tone w PKOl. po dniu 24 
aerwca br. nie będq wtqc.10--
ne do konkursu, 

„ .............................................. ..... 

Strzały 
zaznaczone na tarczy 

W całym kraju odbywa}a 1lę tor•• 

pondencyjne mi1;d1yokręgcwe zawody 

strteleclcle, Druiyno loc:lz.I w l nucie 

te) lmpreiy rdobylo e.68.l purikty na 

10 tys, możliwych, W poszczególnych 

konkure-ncjoch rwyclęłyll: kobiety kbks 
6 na 50 m: Gnltrowlez (GWKS) ~ 
pkt., kbks B no 100 m, T rz.ebiotowsko 
(AZSJ 370 pkt.; mężczyinl: kb u no 50 
m. Piskorski (Wlókniorz) - $39 pkt. 
<>rat z kbks 8 no 100 tn Piskor51a 
(Włókniarz) 378 pkt. 

Zebranie sędzi6w 
Dzisiaj, o god1. 18, "' tKKf, ploc 

Komuny Po1yskiej 5, odbędzie s;„ ze· 
bronie nkoleniowo·orgo„ rocyjne są­
driów piłki rioi.nej z toreru lod1I. 
Obecność wszystkich obonQikowa. 

kich odprawach przewodniczą­
cy komitetów blokowych, w 
których koła sportowe JUŻ się 
zawiązały, przekazu;ą swoje 
doświadczenia pozostałym ko­
mitetom blokowym. 

Robimy wszystko, co w na­
szej mocy, aby sport w naszej 
dzielnicy Jak najbardziej uma­
sowić - mówi tow. Mielcza­
rek. - Idziemy na rękę ko­
łom sportowym, przekazując 
do Ich dyspozycji, nic wyko­
rzystywane place. Organizuje­
my wspólnie z komitetami blo­
kowymi różne imprezy i zaba­
wy, z których dochód przezna­
czony zostaje na zakup sprzę­
tu sportowego. Te środkJ je­
dnak nie wystarczają. Koła 
sportowe komitetów bloko­
wych borykają. się nadal z po­
ważnymi trudnościami finan­
sowymi. odczuwają brak fa­
chowej opieki. Zwracaliśmy 
się już wielokrotnie do zrze­
szeń sportowych o przyjście z 
pomocą, ale bezskutecznie. 
Jedynym wyjątkiem jest tutaj 
zrzeszenie Start, które wzięło 

pod swoją opieką koło komi­
tetu blokowego nr 695, przy­
d7iela,ią.c mu sprzęt sportowy 
oraz stałego instruktora do pił­
ki nożnej. Godną podkreślenia 
jest również postawa trenera 
ZS Budowlani - ob. Stasiaka 
(ongiś reprezentant Łodzi W 
boksie - przyp. red.), który 
pod.jął się bezinterMownie 
nkolić nasze sekcje bokser­
skie, 

Ten przykład wtnien po­
drn:lać mobilizująco na pozo-
3!ałe zrzeszenia i trenerów na­
sze ·~O miasta. Do !'u li 0;>1ek u­
nów winny się także ""ączyć 
zaklady pracy i dz<eln1cy 
Ci'1<..)ny. 

Wu:cej zalnter~owanla ko­
łami sportowymi przy komite­
tach blokowych musi wyka­
zać ŁKKF. Tylko dobra, soli­
dna, prawdziwie ojcowska o­
pieka ze strony tych czynni­
kow, może dać gwarancję, że 
kula będą mogły aktywnie 
pracować nad wychowaniem 
nowego narybku sportowego. 

1\1, ST. 

Niedyskrecje 
piłkarskie 

D RUGA czę~ć mE'czu Ligo-
wego z Garbarnia, w pet­

ni potwierdziła prz 11puszcze­
nia, iż jeden as tka łódzkiego 
Wlókniarza zdradza objawy 
przemęczenia. l nie można się 
temu dziwić, bowiem łodzia­
nie, jak w żadnym dotąd ro­
ku korzysta!\ z bogatego ka­
lendarzyka. spotkań towarzy­
skich i mistrzow.~kich, TOZ· 

grywajqc je nieluedy nawet 
po dwa razy w tygodniu. Na­
leży się więc im teraz zas!u­
żony wypoczynek. Toteż w 
początkach Lipca zawodnicy 
Wlókniarza rozbiJą swe 
namioty w Spale. gdzie będq 
przygotowywać się do dru· 
giej rundy mistrzowskich roz­
grywek. 

* :(. • 
Lech fa 1. OMASZOWSKA 

obchodzić będzie w dniu 
24 bm. jubileusz 10-letniej 
pracy kola sportowego. 

W ramach przewidzianych 
uroczystości rozegran11 zosta• 
nie w tym dniu mecz piłkar­
ski Lechia (Tomaszów) 
Stal (Radom). 

* :(. • 
N AJLEPSZYCH piłkarzy 

województwa łódzkiego 
oczekuje w najbliższym cza­
sie poważny egzamin. Oto w 
dniu 24 bm„ z okazji „Dni 
Mazowsza" zmierzą się oni w 
Mińsku Mazowieckim z re­
prezentacjq wo1ewódzkq War­
szawy. 

Z zawodów międzynarodowych o Memoriał J. Kusocińskiego 

l"inal biegu mężC"zyzn na IOO metrótv Pierwszy na mecie Wiessemeayer Rum.unia (nr 
52> _ 10,7 ~ek., drugi Stoe11escu Rumu.nia (nr Sii i trzeci Schmidt Polska (nr 181) 

obaj w Jednakowym czasie 10,8 se/,,, CAF - fot Kublok 

winien powstać 
społeczny punkt skupu złomu 
W każdym domu znajd11 &ę 

na pewno niepotrzebne rupie­
cie - jakiś stary garnek, mis­
ka, puszka, mosiężne klamki, 
pręty niklowe itp. Przedmio~y 
te, nie znajdujące jUź zasto­
sowania w gospodarstwie do­
mowym, wędrują zwykle n:i 
śmietn<k. A tymczasem ... 

przemysłu. gdzie uzyska bliż­
sze wyjaśnienia, pomoc orga­
nizacyjną oraz adres najbli.i.· 
szej składnicy, która zajmuje 
się skupem złomu. 

O ile komitet blokowy dy~­
ponuje środkiem transporto· 
wym i sam dowiezie ziom <1-l 
&kładnicy, otrzyma dodatkowo 
kwoU: w wysokości 90 zł za 

W parku na Zdrowiu, 
gdzie odbywa! się wielki 
festyn zorgani?Owany 
przez redakcję „Głosu Ro­
botniczego" - kiooki z Io· 
dami b11!11 przez ca!y 
dzień oblegane. Nic dziw­
Mgo, bo upa! dał się 

wszystkim we znaki. 

Komitet blokowy pragnie za­
łożyć blokową bibliotekę. Pro­
jektuje się także założenie o­
gródka jordanowskiego, aby 
dzieci mogły w pogodne dnie 
przyjemnie spędzić cza9. Ale 
by zrealizować te projekty -
kupić książki i potrzebnv 

każdą tonnę dostarczonego su- -----­
rowca wtórnego. 

Widzimy więc, te istnieją 
realne możliwośei z.alożeni'ł 
za własne fundusze biblioteki, 
ogródka jordanowskiego itp. 

sprzęt do ogródka - trzeba ------------­

Jeszcze w br. będziemy słuchać koncertów 
w odnowionej sali Filharmonii łódzkiej 

Dodnlkowe 
połączenia lotn:cze 
\\a Targi Poznańskie posiadać pewne fundusze. 

Zdobycie w szybkim czasie 
potrzebnych pieniędzy, to 
rzecz nielat.wa - powie niej2-
den. Tvmczasem i na to je,t 
rada. Wystarczy przetrząsnąć 
strychy i piwnice, zebrać ni­
komu niepotrzebne przedmio­
ty metalowe i przekazać je 
składnicy złomu. 

Celem ożywienia akcji 
zbiórkowej złomu, Rada Mini­
strów podjęła s-pecjalną u­
chwałę. na mocy której komi­
tety blokowe, szkolne komite­
ty rodzicielskie, rady zakłado­
we itp. sprzedające składni­
com uspołecznionym złom su­
rowców wtórnych stali, żeliwa 
oraz metali nieżelaznych i ich 
stopów, otrzymuią p~ócz m­
leżnogci wg obowiązujących 
cenn;ków specjalny dodatek 
za każda sprzedaną tonnę zlo­
mu I fok nn za t<'nnę ~nro·"­
ców wtórnych stall - 147 zł, 
za tonnę p11rowców wtórny~h 
żeliwa - 130 zł. 

Komitety blokowe, które 
chcialyby przeprowadzić 
wśród mieszkańców blo'rn 
zbiórkę złomu. winny wvznn­
czyć swego przed~tnwiciela <'łn 
sprnwowania terhniczny~'1 
czynnosci związanych z pro­
wadzeniem skupu. Wyznaczo­
ny przez komitet blokowy 
przed•tawiciel winien z kolei 
skontaktować s-ię z dz'.elnico­
wą radą narodową - oddział 

Kronika 
party ina 

DZIELNICA POLESIE: Wy• 
dział Propagandy KO PZPR 
Polesie rawfadornJa wnrst!dch 
wykładowców, c?lonk6w ekip 
ł(JCznośc:i mlatta :ro w5lq, le 
w dniu 23 bm., ~ god1, 15.30, 
w \oka\u KD, odb4!1id1~ ~\" ..., 
mlna,\um ł\t. 11Zagadnlenl• go. 
spodarczego I pol1tvc1nego 
umocnienia 1p6ld1lelnl produk· 
cyfnych", 
Obecnołć wylltadowców obo­

wiqzkowa. 

* * ~ DZIELNICA SRODMl[SCll!1 
rawioclamla sle aktyw partrl· 
ny I gospodarciy 1 terenu 
dzlelnlcy !rOdmieście, łe dnia 

23 bm., o goch. 16.!01 • 1ałl I 
Zwiq1ku Zawodowego Prac:OW"" 
nłk6w Budowlanych, ul. PloU.. 
kawsko 232, odbędlle si• lek• 
torat na „mah „NlektOre 10• 

gadnlenia ro1nenone) re-pro- ł 
dukcjl socjalittycrnej", I 

""'"""'"'"''""''''''' 

Odczyt · 
Oztj, 22 bm., o godz. 19, w •a" 

Imprezowej Klubu TPP·R przy ul. Na­
rutowicza 28, prof, dr E. Redlich, Wf'" 
głosi odczyt pL „Choroby zakoin• 
dzieci I Ich lecenie" t 

Wsłęp wolny, 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) - godi. IP 

- „Don Juan", 
POWSZECHNY (Obr. SlolingraCIU 211 

- godi 19 - „Współwlnl\i", 
IM. ST. JARACZA (St. Jo,acza 2'7) -

- godz. 14 - „ZbóJcy'', godi, 19 -
11Krakowiocy I Oórala'•! 

MUlVCi:NV ;Piotrkowska 243) - god1. 
19.15 - „Tafemnico O~dolo„, 

ESTRADA SATYRYCZNA (Trougut1a 11 
- godt 19.15 - •• todne kwlotkł 11 • 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) - nleayn­
ny. 

PINOKIO (Kopernika 16) - n1eczynny. 
CYRK WĘGIERSKI - „BUDAPESZT" 

CPI. Niepodleglości) - godz, 19.30, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI czy"ne codziennie 

{oprOcz ponied1iałków) w godzlnoch 
od 9 do 15. W niedziele od god1lny 
10 do 16 I w czwartki od god>, 14 
de 20. 

WYSTAWY 
PUNKT WYSTAWOWY CBWA (PIOO­

kow5ko 102) - wystawa wiosenna 
proc członków Zwiq1ku PolJklch Artr 
stów Plcstyk6w Okręgu lódzk1ego -
czynna codt1ennie od godz, \O do 1&. 

"' :(. . 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicze} - lłł)'UOWO pn. 
,.Dorobek naukowc:6..v łódzkich w 
okresie minionego iQ.Jt-cło", Wystc• 
wo aynno 1.:odtiennłe op•ÓCI ponie­
di.iołków ()o.) god1. 11 do 15'1 

* • 
Dtlł, o godz. 18, w soli Ośrodka 
Propogandy Sztuki (pork Sienkiewi„ 
czo) Kurol Oejno wygłosi od ... 
czyt pt. „Jętyko1nawstwo", 

KINA 
SAtTVIC (Norutowicto 20) - „Ug16r no 

'iopr1edoi" - godz 16, 18, 20. 
GOł'NlA tTuwlmo 2) - f•og•om łllm6w 

dckumentclnych I l<u!t1,oreolno-oiwiota. 
Nych: - „Poloee nauki", dod. spe­
:jolny i rn lstriostw Eur11p'f w boksie 
.,, Berlinie - godt te, 19.30. 
P~ogro1T1 010 nolmłoOnvch: - „Cu• 
downy d?woneczek", „Leiny koncert", 
„fo,bowonv lis„, „Jeień I wilk" -
god1. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Z'elono 2) 
„Niebetpiecz.no cieśnino" - godL 
16. 18, 20 

MUZI" (Pobionlckc 173) - „Wesoła 
gwiazdy" - godi, 18, 20, 

Soliści Opery 
W a rsza wskiej 
wystąpią w Łodzi 

W soli lódzklej Filharmonii wystąplq 
w d.niach 2J I 2~ bm„ o godz. 19.30, 
10-liJci Opery Wouzawsklttf: B. Bittn.., 
równo, W. Gruca, A. Kowocko, L. Fin­
le, W. Surzyński I St. Ursteln. 

W programie: tańce solOYte, duety, 
orie operowe I operetkowe, plełnl 
neapolitcńsłde I recytacje. 

Bilety można nobywct w „Orbisie„, 
Piotr!cowskc 65 ł w MOI, ul, Piotrlc:ow~ 
sko 1040. 

Od n...-egu lat ciągnie się sprawo 
przebudowy gmachu Filhormo.nll lócfz· 
lci•J. Pierwotn.ie lstnlcł projekt prz~bu· 
dewy elewaeJI. Po przejęciu pnoz flf„ 
hcnmoni• w uiytkowarf• parteru, tj. 

Obiady dietetyczne 
w restauracji "Savoy" 
Od kliku dn.I kuchnia resta<Uracjl 

,,Savoy'u" priyrzqdza takie obiady 
dletetyctne. 

Uruchomienie nowel plocówkł diete· 
tyctnej pozwoli no zlikwioowanie tł~ 
ku w loka~u dietetyctnyrn przy ul. Ziet" 
l011ej. 

loko.lu po b. „Tabarln\e„. zofstnfoło 
możliwość połąc:r.enia pr1ebudowy ele• 
woeji 1 prz.,.budOW'q gmo,hu I dost~ 
sowonJa ccłego budynku do obecnych 
potrzeb, Załoienlem przebuda."Y byto 
ur1qd1enle podci&n io od ul. Norutowi· 
eta, poner:zen;e głównego wejście, po­
więksr:enie hollu, foy&r I pokoju mu· 
zyków, przeniesienie kosy biletowej ł 
szotni na po•rte-r, Jak "Ówn:ei urzqdze· 
nie sali kameralnej, polarni (do tej 
pory za pclo.rnlfl słuty boczna !ciotko 
schodowo), pomieszczeń pomocniczych 
Itp. 

Na skutek ropewn.leń Młnlsterstwo 
Kultury I Sttulci, ie no te cele przy~ 
1naf1e będą kredyty, o-pmcowano do­
kumentację techniczną. Ostatnio z:apo· 
dłc jedna« decyzja władz zwierzc:hn.ich, 
ie przebudowo to nto mo!o być uwz.glę· 
dnionc w pia-nach na naibliiszy okres. 

W związku z Międzyna­
rodowymi Targami Po­
znańskimi Po\skie Linie 
Lotnicze „Lot" - oddziaJ 
w Lodzi, uruchomią w 
każdą niedzielę, w okresie 
trwania Targów, dodatko­
we linie lotnicze do Pozna­
nia. 

Pierwsze namioty w miasteczku festiwalowym 

na Bielanach 

Z tych względów Filharmonia pnf" 
stqpł w bleiqcym roku do 1abetpiecze0 

nia •lewa,ji pn.cl daluym ninc10-
nlem. Polegać ono bt;diitt na usuni't' 
ciu zmurnatych gzymsów I uzupełni•· 
nłu brakujqcy,fh fragmen~ów muru, 01a1 
o!ynkowałliu całego frontonu gmachu. 

I tak w dniach S, 10, 17, 
22 lipca (oraz 24 lipca -
jeśli okres trwa'Ilia Targów 
zostanie przecilużony) roz­
kład iotów przedstawia się 
następująrc>: odlot z War­
szawy godz. 7.45, przylot 
do Lodzi godz. 8.20, odlot 
z Łodzi godrz. 8.40, przylot 
do Poznania 9.40, odlot z 
Poznania godz. 17.45, przy­
lot do Łodzi godz. 18.45, od· 
lot z Lodzi godz. 19.05, 
przylot do Warszawy godz. 
19.4-0. 

Komunikaty 
Ł6dzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnego 
Zowlodamlo 11._, uae1tnlk6w aamoP 

ltutałcenlc ldenmku ekonomii politya· 
n•I, te sernlnorium dla I roku naucza· 
nla, grupa 5 I 1 odbędl•• sht jutro. 
dnie 23 bm., grupo 4 l 6 w plqtttk., 
dnia 24 bm. 

Semtnorlum dla lI roku nouczainlo 

- grupo 1, odbodzlo się dzli, 22 bm. 

grupo 2 w cswartelc, dnlo 2J bm. 

Zofęclo odblłdq łl• w Łódzkim 

Ośrodku, ul, Traugutta 1. poaqtek o 

godz, 17, 

* • 
Przypominamy prelogentom l(l l'ZPR, 

te w plqtelc, dn1o 24 Dm.; o ;ocb, 16. 

odb-:dzl• się seminarium na temcat: 
„Koszty materiałowe„, 

POLONIA (Plotrkowska 67) - "Na• 
tchnienie"' - ;od1, 16, 11, aD, 

PR,tDll\llO!!.Nlt 1leromu•ego 76) -
„Ooowiełf otlontycko•! - gocła. 11. 
20. 

PO•OI (Kozłmleno 6) - ,,Zagubione 
drieciństwo" - gocłt.. 11, ao, 

1 MAJA (ICJllńsklego 178) - ,.Skarby 
sułtana" - goc:łJ. t7, 111 

REKORD (Rtgowsko a) - .Mlłoł~ ko­
biety" - godz. 17, IP, 

ROMA (Rzgowska 84) - 1,0od1lny no­
dzlel" - gods. 18, 20. 

SOIUSZ (Nowa Złotno) - ;,Poructnli 
Rokcx:tego" - gods. Ił.JO. 

SWIT (Bolucil Rynek) - „K0<d1lk'' -
godz. 18, 211. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) - •R•t­
wowy gracz" - godi. 181 a>, 

TATRY (Slenklewlezo 41l'J - „Noc w 
Wenecfl" - godz. 16, 18. il01 

WOLN0$C (Przyby11ewsk1ago 15) -
„CzorodtleJ•kl kapelun" - godz, 16, 
18, 20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - i.Uroll 
uatona" - godi, 16, 11, 20. 

WISU. (Tuwima 1) - „Upo6r na opn.a­
doi" - god1, 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - .S>Wadzka 
zopałko•• - gOdt, 18, :ii). 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski} - ,,A„ 
ger wolczy••, •• Awario", „O kogutku 
I lcurce'" - godz.. 16, 111 li, 1P; 20, 
21, 22. 

KINO W ZOO - Program at.łodon°fl 

Dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyłurujci: nostępujq­

ce apteki: Obr. Stclingrodu 15, Po­
bionicko 218, Joracro ~12, Stclino '°' 
Kopernika 26, Piotrkowska 67, pl, K<>­
icielny 8, al. Kościunlcl 48, 

DY2URY SZPITALI 

Chirurgia: dzl! całq d~ dyiuruJe 
Szpital Im. dr Rydygie;o, ul. Sterlin­
ga 13. 

lnterna1 dził całq dobfł dyiuruje 
Szpital im. N. Borlickle~o. ul. Kop· 
cińsltiego 22. 

Oyiur polotnic10-głnelro1ogk1n1; od 
godr. 8 do 20 dyiurnje Szpital Im. 
Curie~Sktodowskiej, ul. Curie-Skłodow· 
skiej 15, od godz. 20 do 8 dy!urui• 
Szpital Im. dr H. Wc>ll, ul, loglewm• 

ck"' 34-36. 

Ważne telefony 
Strof Potorno -
Pogotowie Ratunkol'l!e - zs„4, 
Miejsko M.omertda MO • Ul-60 
Mi9j1kl Oi•odek lnlozmacjl • 159-IS. 

Junacy z "Warszawskiej 
Brygady Festiw1tlo11;ej" PO 
„Sluiba Polsce" ustawia· 
jq już namioty n<A terenie 
miasteczka na Bielanach. 
W namiotach mieszkać bę­
dą eldpy sportowe uczes-

tniczqce w Festiwalu. 
NA ZDJĘCIU; junacy 
przv u.stawianir& fi.amio• 

tów 
CAF - fol. Kublall 

Wydawnictwa 
festiwalowe 

Polskie W'ydawnh:two h41.1rrczn• w P~ 
roturnleft!U z Pol1klm Komitetem Or-­
ganl1ocyJnym V Swlatowego Festlwolu 
wydało łplewnHt pt. „z p1eśnlq na fe­
stiwal", zowierojqcy B hymnów I plełnl 
w układzie fodnoglosowym Znajdują 
sl'ł w nłm m. ln.t hymn SFMD. hymn 
MZS, „Plełń młod•l•ty robotniczej" 
oro.z 11To ld1le młodołć'\ C&no eg1em­
plarzo wynosi 1,65 zl. 

S&kc]a lmpre1 mosowvc:h Polsklego 
Komitetu Orgonlzocyfnego wydało nie­
wielki 1bl6r opls6w gier ! tańców oraz 
te-lcsty I nuty pleśni masowych, które 
b~q popularyzowane no Festiwolu. 
Zainteresowani mogq zglasźać 1it; po 
te materiały do sekcji lrnpre1 rnoso-­
wych, w Warnowle, u1, Grójecka 17. 
( plttr<>, pc>kóJ 126. 

W bieiqcym roku odnowione będzie 
równiei wnętn• Filharmonii. Zostanie 
orlmo:i!cwana sala koncertowa, rtlanuje 
1iq tak.ie usunięcie niezbyt udanych 
neib xnaidujqcych 5lę 11od estradq. 

Pnypusznat ncleły, łe nowy jesien-­
ny 1e1on koncertowy odbywać się bę­
dde w odremontowanym jui gmachu. 

C. G. 

Odjazd autobusu z PBP 
„Orbig" ul. Piotrkowska 
292 na lotnisko o godz. 8.15 
na samoloł do Poznania, o 
godz. 18.45 na samolot do 
Warszawy 

C/111/:qani przykładnie ukarani 

Publiczna sesja 
kolegium orzekającego 9Rd Widzew 

W świetlicy WZPB 1 MaJa 
odbyło ;;1ę publiczna sesja ko· 
leg1um orzekające11,o DRl'i Wi· 
dzew. L udL.iałcm .i:ałog1. 

Kole!<l1um rozpatrywało ~pra­
wę Hc>nryka Ra1a zamieszka­
łego przy ul. Armii Czerwo­
nej !17 - pracownika Zakła-

dów Włókien Sztucznych. Za 
zakłócenie spokoju publiczne­
go i zaczepianie przechodniów 
- Raj sk.azany wstał na 2 
miesiące pracy poprawczej. 

Podobny wyrok za urządza.o 
nie w miejscach publicznych 
awantur otrzymała Wladysla-
Q.t'l:to. Q.~~~"'C"„\i..„ Q'C'aCOTJtJnic.& 

-------------, Widzewskich Zakładów. 

Nowe, doRodne warunki 
sprzedaży 

ratalne.( mebli 
Sprzedał ratalna Jest duiym udo-­

godnieniem die iwlato procy, zwłau· 
cza, gdy chodzi o stosunkO'No drogie 
meble. Ostatnio Ministerstwo HafKflu 
Wewnętrzne:go wydało zorLqdzenie, no 
mocy które.go meble no raty nabywać 
mołna jut wówczas, gdy sumo trans· 
akcji przekroctc 500 tł, o nie jak do-­
tychaos 1.000 zł. 

Np. wpłota got:6wkowo na meble 
oriechowe wynosl 15 proc. Ich worto~c1. 

NoJnli:szo wortośl roty wynosi z:ł 300 
dla mebli onachowych • zl 100 dla 
zwykłych, z tym, te ogólnej sumy trans­
akcji nie moina l'Olłoiyć na więc.ej, 
nit IO rot. 

Komunikat ZMP 
Zanqd Dzielnicy ZMP Bołutv zawlo· 

damla, łe w dnJu 24 bm., o godzinie 

16, w loko-lu iorzqdu prt-, ul. Sie-ro· 

kowsklego 16, odbędzie •l<t odprawa 
wnystklch członków z:onqd6w z:akłado­
wych ZMP 1 ~renu dzlelnlcy Batuty. 

19-letni Ireneusz Kaliński za 
niewlaściwe zachowanie się w 
miejscach publicznych i wy­
woływanie awantur - zost.ał 
ukarany 6-tygodniową pracą 
poprawczą. 

Po sesji kolegium orzekają.o 
cego zebrani robotnicy żywo 
dyskutowali nad sposobami 
ukrócenia wybryków wjdzew• 
skich chuliganów. 

RADIO 
SRODA, l'2 CZERWCr. \955 ft. 

FALA 202,1 m 
WfADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7..tG, 

12.04, u.oo, 18.15, 11 .30, 23.55. 

12.10 Pneg\qd prasy stolea.neJ. 12.15 
Mu1yka ludowo r6łnych narodów. 
12 50 Audycfo dla wsi. 13 OO lnlormo­
cje dnia. 13,10 „Romeo ł Jullo" -
opowiadanie. 13.30 Audycfo dlo mło­
dtlety szkolne]. 14.09 Audyc)o szkol­
no. 14.30 Melod~e I poesenkl. 15.25 
Muty\ta symfo-nletna. 1600 Koncert so­
listów. 16.30 Muzyka rouywkowa. 17.M 
Z tycio ZwlQtku Rodzleckiego. 17.30 
t6drkl dtlennlk radiowy. 17.45 Muryci:„ 
ny punkt usługowy. lB 20 Z cyklu ar­
cydzieło mu1ykl fortep1~nowej, IB 50 
Radl"""Y po<odnlk językowy 19.00 Mu­
ryko I oktuolnolcl. 19.25 Audycja o 
kslq:łce I. Turgle-niewo „1 rry portrety", 
19.45 Muzyka taneczno. 20.18 „Dames 
pik~o"'. - opera. 21.50 \(ronl\.o spof'­
towo. 22.00 Dalszy clqg opory, 

DOM HANDLOWY 

lniynlera • mechanika lub tec\m.-mecbanf• 
ka z praktyką na stanowi.sko główneco me­
chanika zatrudnią natychmiast Kudowskie 
Zaklady Przemysłu Bawełnianego im. Han­
ki Sawickiej w Kudowie - Zdroju. Ponadto 
zatrudnią równleż -wykwalifikowanego wY· 
taplacza żeliwa. Mieszkanie z;apewnione. Re­
flektanci mogą, się zgłaszać bezpośrednJo, 
względnie drogą listowną z jednoczesnym 
przedłożeniem życiorysów z nadmienieniem 
poprzednich miejsc pracy. 1413-K 

„DELIKATESY" 

w ŁODZI. ul. PIOTRKOWSKA 82 

czynny będzie w 
NIEDZIELE I SWUTA 
od godz. IO do 20 li Jedno-
godzlnn" przerwą obiadową, 

kt6ra trwa6 będzie od godz. 
U do 15. 

1421 

Pracownicy po8zokiwani 
Głównego luięgowego 1 ovodnłka z.a.trudni 
natychmiast Elektrownia t.ódź w OZR. Zglo-
szenia przyjmuje dział kadr ul. Ta.rgowa 113 
w godz.inacb od 7 do 15. 1424 

Inżyniera lub technika • mechanika n.a sta-
nowisko gl. mechanika, magistra Inżyniera 
lub technika • chemika na stanowtsko teeh• 
nologa t kierownika bakelłclarnl z dlugolet-
nią praktyką poszukują Łódzk!'! Zakłady 
Chemlczne Przemysłu Terenowego w Łodzi. 
ul. 1 Maja 14. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
personalna. 1415-K 

15 dziewiarzy na maszyny saneczkowe. ręc-z-
ne oraz ł overloczkl wykwalifikowane przyj-
mą od zaraz Zakłady Przemysłu Dz1ewiar• 
skie11.o Im. M. Konopnickiej w Łodzl ul 
Wólczańska 128. Zgłoszenia przyjmuje sek· 
cja personalna. 1406-K 

Kosztowe& do działu planowania zatrudnią 
t.ZM Wlóldennlczycb w f,odzi, uL Niciarnia-
na Cl !45. Warunki do omówieni.a w dziale 

a od 8 d 15. 1388 k.drodg o 

Spółdzielnia Pracy 
„KOTLARZ" 

w ł.odzl, oL PKWN nr SS 

tel. 157 ·29, 270-13 

podaje do wiadomości, te przejęła tlirnl4 
A. Matuszewski wraz z eab'm Jej urządze­
niem oraz zakresem wykonywanych przez 
nią usług. Od 1 czerwca br. prowadzi w 
dawnym lokalu tirmy A. Matuszewski, 
o!. Kilińskiego 125, tel. 181-36 następujące 
usługi: 

• 
li 

• 
• 

galwaniczne pokrywanie metali 

pOblał (cynowanie) wszelkiego ł>'· 

pu naczyń (kotły, zbiorniki, garn­
ki, rondle, patelnie Up.) 

lutowanie I •pawanie oaczy6 ka· 
chennyeb 

oaprawY: ehlodnlo samochodo-
WYCh. pleców centralnego ogrze· 
wa.nla. sieci wodocl!fgowo • kana­
Uzacyjnych. (drobne), piecyków 
kąpl..,low:veh. 1410-K 


